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Ofenzywa kapitału w  całej Europie obecnie idzie 
w  dwóch kierunkach: w  kierunku przedłużenia 
czasu pracy i obniżenia zarobków. Specjalnie u 
nas ofenzyw a ta nabrała rozpędu z chwilą, kiedy 
w  związku z sanacją skarbu urw ały Się kapita­
listom olbrzymie zarobki płynące z pożyczek pań­
stw ow ych, które otrzym yw ali w  dobrej a spłacali 
w złej walucie. Kapitał musi mieć swój w ysoko­
procentowy zarobek; jeżeli go traci z jednego po­
wodu, szuka pokrycia na innej drodze, a za naj­
łatwiejszą uważa spotęgowanie w yzysku  sw ych  
robotników przez przedłużenie im czasu pracy i 
obcinanie zarobków.

Od kilku tygodni jesteśm y świadkami tego w ła ­
śnie zjawiska. Nasi kapitaliści powołują się na 
przykład Niemiec, gdzie częściow o dobrowolnie, 
częściow o pod przymusem robotnicy zgodzili się 
na przedłużenie czasu pracy. C zy przykład N ie­
miec może jednak być dla nas miarodajny? Od­
pow iedź na to pytanie dał prezydent m iiistrów  
p. Grabski, który na posiedzeniu Rady gospodar­
czej powiedział:

„Przykład Niemiec, posiadających duże zo­
bowiązania w  stosunku do zagranicy, nie mo­
że  być dla nas miarodajny. My zobowiązań  
takich nie mamy, a w ięc ustawa o przedłuże­
niu dnia pracy nie jest dla nas aktualna“.

W  rzeczy samej Niemcy, obciążone na dziesiąt­
ki lat spłatami reparacyjnemi w  gotów ce i w  świad  
czeniach naturalnych, szukają dróg do spotęgo­
wania sw ej produkcji. Kapitaliści niemieccy, jak 
stw ierdziła m iędzynarodowa komisja rzeczoznaw ­
ców, nie myślą ponosić tych ciężarów, leciz prze­
rzucają je na robotników, a robotę tę ułatwia im 
słabość i rozbicie ruchu socjalistycznego. Jest je-
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dnak wątpliw e, czy  przedłużenie czasu pracy pod­
niesie produkcję niemiecką, czemu dał w yraz tak 
w y bitny znaw ca tej spraw y tow. Albert Thomas. 
W  przejeździć do Polski przez Berlin ośw iadczył 
on w obec dziennikarzy:

„Rozumiem doskonale pow ody, które Niem­
cy  przytaczają jako um otywowanie koniecz­
ności przedłużenia godzin pracy, a m ianowicie 
dzięki owem u przedłużeniu Niemcy będą mo­
g ły  w ypłacić zobowiązania reparacyjne. Je­
dnakże jest rzeczą wątpliwą, czy  przedłuże­
nie godzin pracy jest skutecznym środkiem do 
podniesienia produkcji. W różnych kołach nie­
mieckich twierdzą w ręcz przeciwnie“.

Mimo tych w ątpliwości nasi kapitaliści i usłużne 
ich interesom partie ciągle głoszą, że zniesienie 
8-godzin. czasu pracy jest jedynem zbawieniem  
dla Polski. Jakiemi m otywam i różni przeciwnicy  
S-godzinnego czasu pracy się kierują, niech posłu­
ży  g łos największego stronnictwa chłopskiego, któ 
ry w  swym. organie „Piast“ (N r.*8' pisze:

„ T y chłopie płać, a robotnikom będzie rząd 
daw ał pieniądze za nieróbstwo“.

Na tych słow ach „Piast“ buduje całą sw ą nie­
nawiść wrobec klasy robotniczej. „Nieróbstwo“ tj. 
bezrobocie, jest, zdaniem „Piasta“, wynikiem  8- 
godzinnego czasu pracy, skutkiem którego fabryki 
stoją, bo fabrykant produkuje za drogo — prosty  
stąd wniosek, że „rząd Grabskiego w szedł na dro­
gę M oraczewskiego“, drogę demoralizującą rzesze 
robotnicze.

Jeżeli tak pisze organ chłopski, można sobie w y ­
obrazić, jak piszą i postępują bezpośrednio zainte­
resowani przem ysłow cy. Dla nich te dwie spra­
w y : przedłużenie czasu pracy i obcięcie płac są 
warunkiem, pod jakim byliby łaskawi dalej pro­
dukować tj. zarabiać. W ich imieniu na wspomnia- 
nem posiedzeniu Rady gospodarczej w ystąpili ró­
żni „mecenasi“ przemysłu, sypiąc na prawo i na 
lew o cyframi, które mają udowodnić, że oni mają 
rację. Jednak cyframi nie można żonglow ać bez 
kontroli, a taka kontrola znalazła się w  odpowie­
dzi posła tow . Żuławskiego. Nasi robotnicy zadu- 
żo zarabiają — powiadają pp. Drzewiecki, Opolski 
itd. Na to tow. Żuławski podaje: Górnik w e Fran­
cji zarabia 35 franków =  15 mil jonów marek, u 
nas 12—13 milionów, płaca ukwalifikowanego me­
talow ca w  fabryce Hulczyuskiego w ynosi najwy­
żej 6 miljonów, zarobek w  tartakach w ynosi
1,200.000 do 4,600.000 marek itd. To mają być te 
nadmierne zarobki? Zresztą najlepszą odpowie­
dzią na te zarzuty było stwierdzenie przez p. Kor­
fantego niemożności obniżania płac, co ze strony 
tego w ybitnego przedstawiciela przem ysłow ców  
jest chyba najlepszą odpowiedzią. Ten patentowa­
ny „obrońca robotników“ zanadto sam jest inte­
resow any w  tysiącznych przedsiębiorstwach prze­
m ysłow ych, aby mógł z lekkiem sercem  uznać, że  
obecne płace nie są w ygórow ane.

O co zresztą chodzi? Ośmiogodzinny czas pra­
cy  1 znośne, naturalnie w  skromnych naszych w a­
runkach płace, są zdobyczą społeczną, którą —  
słow a p. Grabskiego — rząd zobowiązał się usza­
nować. Nietylko, jak p. Grabski powiedział, pod­
w yższen ie  czasu pracy jest u nas niepotrzebne i' 
nieaktualne, ale i obniżenie płac byłoby wprost 
szkodliwe, albowiem

„zasadniczo pożądany jest w ysoki poziom płac 
zarobkowych, gdyż gwarantuje większą kon-

sumeję, oo leży w  interesie ¡produkcji i w  in­
teresie skarbu“.

Zupełnie słusznie, gdyż robotnik licho płatny ile  
się odżywia i nie jest zdolay do wytężającej pra­
cy, a złe odżywianie się powoduje ograniczenie 
nabywania towarów, na czcm skarb traci wsku­
tek ubytku w  podatkach pośrednich. Oczywiście, 
że okoliczność ta jest dla p. Grabskiego ze wzglę­
dów sanacyjnych pierwszorzędnej wagi, ale i bez 
tych względów fiskalnych jest ona dość ważna, 
aby przemysłowcy się do niej zastosowali.

Nietylko jednak p. Grabski okazał się przeciwni­
kiem zachcianek przemysłowców. Jeszcze dalej 
poszedł minister przemysłu i handlu p. Kiedroó, 
który w dyskusji w Senacie nad wnioskiem p. Ko- 
walczyka w sprawie drożyzny węgla oświad­
czył, że

„musi przestrzec przed zbytniem obniżaniem 
płac robotnika, gdyż obniżanie cen pracy po­
winno być chyba ostatniem w  sanacji“.

Naturalnie, że przemysłowcy wolą zacząć sana­
cję od innych; wolą, aby zwięksizone podatki za­
płacili robotnicy ze swych płac, ale taka polity­
ka sprzeczna jest zarówno z interesami robotni­
ka jak z interesami państwa i dlatego należy i bo­
dzie się ją zwalczało wszystkiemi środkami. Ro­
botnicy przez usta swych reprezentantów nieje­
dnokrotnie oświadczyli, że są gotowi ponieść ofia­
ry, ale nie myślą sami tych ofiar ponosić, podczas 
gdy inni będą robili dobre interesa.

Poplar
Jedno z przedmieść Londynu, które w ostatnich 

dniach stało się przysłow iow ym  kamykiem, o któ­
ry miał potknąć się i w yw rócić  rząd Macdonalda. 
Nie chodziło o  kw estję polityczną w ielkiego zna­
czenia, gdyż co do tych kw estyj — jak wykazała 
dyskusja w  Izbie gmin nad polityką zagraniczną 
— stronnictwa burżuazyjne nie zamierzają obalić 
rządu robtniczego. Chodziło o  rzecz dla burżuazji 
zasadniczą: o sposób używania pieniędzy podat­
kow ych, które w’ Anglii przeważnie z ich kieszeni 
płyną i dlatego są pod tym  względem tak czułe.

Rada gminna dzielnicy Poplar, jedna z nielicz­
nych w śród 36 rad gminnych istniejących w  hrab­
stw ie londyńskiem, które niają w iększość robotni­
czą, uchwaliła w ypłacić bezrobotnym w  tej dzielni 
cy  zam ieszkałym  zasiłek dla bezrobotnych obok 
zasiłku płaconego ubogim. Trzeba przy tern mieć 

-na uwadze, że zasiłek dla bezrobotnych w ypłaca  
się przeważnie z funduszów państw ow ych, zaś za­
siłek dla ubogich z pieniędzy gminnych. To połą­
czenie dwóch zasiłków dla jednych i tychsamych  
łudzi znalazło aprobatę rządu w  osobie ministra 
opieki społecznej W heatley‘a.

Liberali i konserw atyści narobili krzyku. Spra­
w a bezrobotnych jest jedną-z najbardziej w Anglji 
palących; państwo w ydaje na wsparcia olbrzymie 
sum y czerpane z pieniędzy podatkowych, a jest 
rzeczą naturalną,, że rząd robotniczy sprawę bez­
robotnych tj. sprawę robotniczą traktuje zasad­
niczo i z szerokim giestam. Partje burżuazyjne: 
liberali i konserwatyści uznają konieczność walki 
z bezrobociem, dla której przecież zm ieniły czę­
ściowo front w obec Francji, nie chcą jednak do­
puścić jeszcze w iększego obciążenia podatkowego  
ze Avzględu na sw ych  w yborców  i ze względu na 
wzmocnienie partji robotniczej jako powołanej w 
pierwszym  rzędzie do opieki nad bezrobotnemi 
masami.

To też sprawa Poplaru narobiła w  prasie angiel­
skiej ogromnej w rzaw y. Prasa m ieszczańska dzień
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*r dzień atakowała rząd za popieranie niezwykłej 
aojności reprezentantów tej dzielnicy; w skazyw a- 
Ca na niebezpieczny precedens wynikający z sza­
fowania groszem  publicznym na rzecz w yborców  
partji rządzącej, krzyczała na niesprawiedliwość 
leżącą jej zdaniem w nadmienieni obe ążeiim jed­
nych na rzecz drugich. Ostatecznie sprawa zna­
lazła się przed forum p a n a m o m  gdzie poseł 11- 
bs*alay Bryant zgłosił wniosek o wyrażenie mi­
nistrowi opieki społecznej, a w ięc pośrednio całe­
mu rządowi, wotum nieufności.

I tu okazało się, jak w ysoko stoi kultura poli­
tyczna w  M g ® , jak tam umieją liczyć się ze sto­
sunkami, uwzględniając w  silny sposób także pra­

w a mniejszości, reprezentowane obecnie przez 
rząd partji pracy, Rząd złożył przez Izbę gmin 
oświadczenie decydujące: nie w yrzekając się sw e­
go programu socjalistycznego, niema jednak za­
miaru urzeczyw istniać go w  drodze rozporządzeń, 
io  znaczy z obejściem praw parlamentu, lecz bę­
dzie otwarcie dążył do realizacji sw ego programu 
w  drodze walki parlamentarnej. Co do konkretnej 
spraw y opieki nad ubogimi rząd zamierza zapro­
ponować ogólną reformę tej dziedziny, naturalnie 
również w  drodze parlamentarnej, w  drodze kom­
promisu ze w zględu na sytuację, która żadnemu 
stronnictwu nie daje decydującej większości.

To oświadczanie rządu zadecydow ało. LibeTali, 
* których tona w yszed ł wniosek o uchwalenie w o­
tum nieulności, wniosku sw ego nie popierali, a w  
Cłosowaniu ¡poszili razem z partją pracy tak, że 
w niosek upadł 295 głosami partji pracy i libera­
łó w  przeciw 223 głosom  konserw atystów .

Sprawa ta jest naturalnie tylko epizodem i ab­
solutnie nie decyduje o końcowej w alce m iędzy

Na temat tej nader ważnej spraw y dla całej lu­
dności zarobkującej —• w  związku z uchwałami 
sejm owem i — pisze „Robotnik“ :

„Od 1 kwietnia br. zacznie się znaczna, z każ­
dym kwartałem rosnąca zw yżka komornego.

Jednocześnie pozostawiono świadczenia — tę fa 
tajną premję dla nieuczciwych kamiemczników, 
w brew  wnioskom, domagającym się procentowego  
ustalenia w ysokości św iadczeń do komornego. 
Rzetelną kontrolę nad świadczeniami w jedynie 
skutecznej formie — kontrolowania przez delega­
cje lokatorów — również odrzucono...

W niosek nasz, aby komorne mogło w ynosić naj­
w yżej 50 procent przedwojennego, upadł. Ale rze­
czą jest niezmiernie charakterystyczną, że nawet 
wniosek, oznaczający jako maximum podwyżki — 
komorne przedwojenne, przeszedł jedynie dzięki 
naciskowi imiennego głosowania.

W komisji wniosek ten odrzucono, tak, że pro­
jekt ustaw y przew idyw ał... ustawotwą możność 
podwyższania co kwartał komornego — bez koń­
ca.

Inaczej m ówiąc, w edług projektu — tak, jak on 
w yszed ł z komisji — po zrównaniu się komornego 
z pjrzedwojennem, kamienicznicy w  dalszym  ciągu 
podw yższaliby je stale co kwartał — na podstawie 
ustaw y o... „ochronie“ lokatorów.

A i w Sejmie znalazło się 147 posłów (nazwisk 
łdi nie omieszkamy podać), którzy głosowa!! za —  
ustawową podwyżka komornego, idącą w nieskoń­
czoność!».

Z całą jaskrawością ujawniło się tu, jak i przy 
innych punktach ustaw y, że chjenie i sprzym ierzo­
nemu z nią Piastowi chodzi jedynie i w yłącznie o 
napełnienie kieszeni kamienicznikom. Wszelkie fra­
zesy prawicy o „rozbudowie miast“ były tylko ob­
łudnym dodatkiem do tej akcji.

Niezmiernie pod tym względem  znamienne było 
głosow anie nad art. 24 ustaw y. W  artykule tym  
komisja — na życzenie rządu — w p/ow adziła  po­
stanowienie, źe od pobranego przez kamieniczni- 
ków komornego rząd ma brać, tytułem podatku, 
30 procent. Podatek ten miał iść na dodatek do pen­
sji urzędniczych, odpowiadający zw yżce  komorne­
go, oraz na fundusz „rozbudowy“. Większość sej­
mowa podatek ten odrzuciła.

Tak oto wyglądają frazesy chjeńsko-Piastowe o 
sanacji skarbu i o „rozbudowie“.

Stale postępująca zw yżka komornego zrobi w y ­
łom w  budżetach urzędniczych. Pensje pracowni­
ków państw ow ych zw yżek  tych, oczyw iście, nie 
zniosą. Drożyzna panuje u nas w  dalszym  ciągu 
w  ostrej formie, a nieznaczne i częściow e zniżki w  
cenach tow arów  zupełnie są niewspółmierne z 
wielkiemi podwyżkami komornego. To też rząd o- 
św iadczył, że wraz z temi podwyżkami będzie 
musiał podnosić pensje urzędnicze. Rozumie się to 
samo przez się! Dlatego też rząd domagał się po­
datku, aby mieć pokrycie — przedewszystkiem  na

światopoglądem partji robotniczej a jej przeciwni­
kami z obozu burżuaźyjnego, która to walka ro­
zegra się na nieskończenie szerszej platformie, a- 
niżeli sprawa Poplaru. W każdym razie epizod ten 
i jego zakończenie świadczą, jak silnem musi być  
stanowisko Macdonalda, kiedy jego przeciwnicy, 
mając każdej chwili możność obalenia go, nie ko­
rzystają z tej swojej siły, dając rządowi wolną rę­
kę w  prowadzeniu spraw państwa.

C h a ra k tery sty czn a  dla rządu robotniczego jest 
otwartość, z jaką wysrtępuje w  sprawach, których 
omawianie za poprzednich rządów unikano. W eź­
my np. Lloyda Georgea: dopóki byt ministrem, 
robił — trzeba to przyznać — w szystko, aby do­
prowadzić do porozumienia z ' * » ia w  sprawie 
reparacji, zwołując dziesiątki konferencyj, mówiąc 
i pisząc na ten temat. Nigdy jednak nie odw ażył 
się sięgnąć do źródła zła, do wskazania, że przy­
czyną nieszczęść Europy jest traktat wersalski. 
Dopiero gdy został od rządów usunięty, zaczął 
ogłaszać setki artykułów w  pismach europejskich 
i amerykańskich o traktacie i konieczności jego 
rewizji. Inaczej postępuje minister robotniczy: 
Henderson jasno i otwarcie powiedział, że traktat 
wersalski nie odpowiada temu, co obiecano Niem­
com przy zawieraniu zawieszenia broni, gdyż nie 
uwzględnia 14 punktów W ilsona i dlatego rewizja 
jego jest konieczną.

W yw ołało  to w ielką w rzaw ę, ale efekt pozostał 
faktem: ze strony urzędowej położono palec na 
otwartej ranie. PopJar stał się hasłem, którem mia­
no rząd robotniczy zwalić a przyniósł coś zupeł­
nie przeciwnego. Taksamo, miejmy nadzieję, w  
sprawach donioślejszych partja pracy będzie szła  
w łasnem i drogami do zw ycięstw a.

te dodatki do pensji.
Sejm uchwalił wielkie poawyzKi Komornego, — 

ale odmówił rządowi podatku! Rząd nie ma tedy 
pokrycia dla zwiększonych pensji urzędniczych, do 
którego to zwiększenia zobowiązał się.

Jedno w ięc z dwojga: albo rząd nie będzie mógł 
w ykonać swojej obietnicy i urzędnicy ze swoich  
dotychczasow ych pensji będą musieli płacić nowy, 
stale rosnący haracz na rzecz kamieniczników, 
albo też rząd będzie musiał uciec się do podwyżki 
podatków pośrednich, a w ięc do zwiększania dro­
żyzny 1“

* * *
W arszawski „Kurjer Polski“ pisze:
„W ysokie stawki komorniane, uchwalone przerz 

prawicę przy pomocy Piasta, całkowicie utrzyma­
no. Co więcej, ustaw ow o zagwarantowano powrót 
w  ciągu paru lat do przedwojennych cen mieszkań.

Wiadomo, że w  Polsce, jak zresztą na całym  
wschodzie Europy, b y ły  one bardzo w ygórow ane. 
Gdy w  krajach zachodnich komorne nie przekra­
czało 1 szóstej części budżetu przeciętnej rodziny, 
u nas wynosiło piątą, nieraz czwartą część. Dro­
żyzna mieszkań była jedną z bolączek społecznych  
W arszaw y i całego kraju. Wczoraj Sejm uchwalił, 
że musimy powrócić do tych samych cen, chociaż 
warunki zarobkowe ogółu ludności znacznie się po­
gorszyły.

W okresie sanacji skarbu, w  zamian za koniecz­
ność podniesienia poborów urzędniczych, spow o­
dowanych w zrostem  komornego — chciał rząd ob­
łożyć komorne 30-procentowym podatkiem. Prze­
pis ten skreślono większością prawicy; Piasta i ży­
dów, pod pretekstem, że powinien być on rozwi­
nięty w  osobnej ustawie. Wiadomo jednak, że na 
poczekaniu jej się nie opracuje.

Nowej w iększości pilno do przysporzenia do­
chodów kamienicznikom, ale do ich obarczenia po­
datkiem na skarb nie śp ieszy się.

Rząd milczał, chociaż można być pewnym, że u- 
ratowałby podatek 30-procentowy, gdyby posta­
w ił sprawę zaufania.

Ani prawica, ani Piast, ani żydzi — nie ośmieli­
liby się w y w o ły w a ć na tem tle przesilenia“.

* * *
W arszawski „Kurjer Poranny“ podkreśla w  sa 

botowaniu przez chjeno-plasta ow ego 30-proccnto 
w ego podatku i fakt zem sty politycznej, pisząc:

„Kluby chjeno-Piasta, dawny klub rządowy, któ­
ry w  komisji godził się na ten artykuł, w ystąpiły  
obecnie przeciw niemu, twierdząc, że artykuł 24 
oznacza żądanie nowych pełnomocnictw dla gabi­
netu p. Grabskiego, ku czemu clijena, Piast i żydzi 
nie mają ochoty ze względu, jak twierdzą, na zmia 
nę oblicza politycznego rządu.

Słow em  — grymas z powodu mianowania gen. 
Sikorskiego; incydent zakończy się prawdopodob­
nie domaganiem się prawicy dla siebie św ieżych  
koncesji od p, Grabskiego!“

€ 3  and hi
Wielki Hidus, dziś najniebezpieczniejszy wróg  

panowania angielskiego w  Indjach, o którego zw ol­
nieniu z w ięzienia przed kilku dniami pisaliśmy, li­
czy  dzić 50 lat. Urodził się jako syn ministra jedne­
go z „niepodległych“ książąt indyjskich w  prowin­
cji Bombaj. Po ukończeniu nauk w  domu rodzin­
nym w ysłan y  został do Anglji, gdzie ukończył 
studja prawnicze i wstąpił na praktykę do jednej 
z wielkich kancelaryj adwokackich w  Londynie.

B yło  to przed 20 laty w  czasie wojny m iędzy  
Anglją a republikami burskimi w  Afryce południo­
wej. Gandhi w tedy w ysłan y  został do Kapsztadu, 
stolicy kolonji południowo-afrykańskiej, dla prze­
prowadzenia jakiegoś procesu. Na miejscu zastał 
taką sytuację, że tysiące jego rodaków, pracują­
cych w  kopalniach złota i djamentów, ży ło  w  
największym ucisku: odmawiano im w szelkich
praw, zakazano im mieszkać z Europejczykami, nie 
wolno im było nabywa'" nieruchomości. Takie trak­
towanie Hindusów oburzyło Gandhiego, który stał 
się ich obrońcą, ucząc ich biernego oporu przeciw  
orga*om rządowym. Doprowadziło to do kon­
fliktu z władzami angielskimi i Gandhi po raz 
pierw szy znalazł się w  więzieniu. 1 tu zaczął sto­
sow ać ulubiona sw ą metodę biernego oporu, mia­
nowicie strajk głodow y, który — zdaje się —  on 
pierw szy wymyśJił. W ładze więzienne karmiły go 
gw ałtem , a po dwóch latach zrujnowany na zdro­
wiu został uwolniony.

Odtąd zaczął pracować nad oswobodzeniem  In- 
dyi. Odrzucił on w szelkie gw ałtow ne wystąpienia, 
nie m yślał o powstaniu, lecz głosił tylko i w yłącz­
nie bojkot Głosił on, że grzechem dla Hindusa jest 
kupować rzeczy wyrabiane w  Anglji, że jest grze­
chem najmować się do pracy u angielskiego pra­
codaw cy, że nie wolno zwracać się do sądów  i 
w ładz angielskich, nie wolno — chyba pod siłą — 
płacić Anglji podatków, nie wolno służyć w  woj­
sku agielsklem. (Anglja utrzymuje w  Indjach arinję 
z tubylców, których żołnierze nazywają się sepo- 

'  je.) Gandhi sam, postępując w  m yśl głoszonych  
przez siebiet zasad, porzucił Europę, wrócił do In- 
dji, zrzucił strój europejski i zaczął sw ą olbrzymią 
pracę agitacyjną.

W ybuchła wojna 'św iatow a. Gandhi przerwał 
sw ą propagandę, ale zaraz po zakończeniu w ojny  
w szczął ją na nowo. W ybuchły rozruchy w  pro­
wincji Behar, gdzie przyszło do krw aw ych starć. 
Gandhi pojechał tam i agitował za zaniechaniem  
rozruchów a za bojkotem: rozruchy ustały i za­
częła się cicha, podziemna walka. Oandhi propa- 
gandą sw ą objął cały olbrzymi kraj. Udało mu się 
nawet wciągnąć do akcji Hindusów mahometań- 
skich, oburzonych na Anglję z powodu jej zacho­
wania się w obec sułtana-kailifa.

W  ubiegłym roku indyjski Rada narodowa przy­
jęła program Gandhiego jako swój — Gandhi stał 
się temsamem uznanym przywódcą sw ego na­
rodu. Dziś mówią, że jego nauka obiegła już dzie­
siątki miljonów Hindusów i że za kilka lat ca łe  
indje będą zorganizowane pod hasłem bojkotu, co  
uniemożliwi panowanie Anglji. Gandhi w ierzy z ca  
łym  przenikającym go idealizmem, że nawet An­
glicy dadzą się porwać duchowi „walki bez gw ał­
tu“ i staną się przyjaciółmi i sprzymierzeńcami je­
go dotąd przez nich uciskanego narodu.

Rząd angielski w  Indjach w alczy  z tą propagan­
dą różnemi sposobami: zakazuje zgromadzeń, za­
myka przywódców do więzienia, zasądza samego 
Gandhiego. W szystko to m ały odnosi skutek. Oto 
kilka objawów tej walki: Przed kilku miesiącami 
angielski następca tronu ks. Walji miał przybyć  
do Indyj. W kraju panował zupełny spokój. Gan­
dhi w ydał rozkaz, że każdy Hindus ma do następ­
cy  tronu obrócić się tyłem , gdziekolwiek go sp ot­
ka. Rząd odw ołał w izytę następcy tronu, a za­
miast niego przybył książę Connanght. Gdy książę 

’ w ylądow ał w  Kalkucie, przybył tam i Gandhi 
Książe przejeżdżał ze sw ą św itą zupełnie pustemi 
ulicami, Gandhi zaś urządził w  tymsatnym czasie 
w  jednym z parków olbrzymie zgromadzenie. Pod­
czas gdy ulice b y ły  opustoszałe a sklepy zamknię­
te, dziesiątki tysięcy  ludzi zgromadziło się w  par­
ku, gdzie ustawiono stół, na nim postawiono krze­
sło, a Gandhi siedząc na tem podwyższeniu prze­
mawiał do tłumów: bez gw ałtów , bez rewolucji, 
bojkot, bojkot, bojkot...

Czas odnowie przedpłatę 
n a  m a r z e c

«

Ustawa o lokatorach
w świetle prasy

m
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UWAGI
„Nie wróciłem i nie wrócę 

do spólników chjenskich“
Pod tym  tytułem ogłosił w  ostatnim „Przyja­

cielu Ludu“ p. Stapińskiego (Nr. 10) pose! chłopski 
Michał Laskuda dłuższe, um otywowane i stanow ­
cze oświadczenie, w  którem przeczy wiadomości 
podanej przez gazety  piastowskie, jakoby pow ró­
cił do stronnictwa Piasta. Zakończenie artykułu p. 
Łaskudy opiewa:

Ze p. W itosowi, Raczkowskiemu, Kierni- 
kow i itp. dobrze było i jest w  spółce z panami, 
to widzim y i teraz. Pomimo obalenia rządu 
pozostają oni nadal z chjeną w  przyjaźni i w y ­
tężają siły , aby się z powrotem  dorwać do 
.władzy. Zawadza im rząd p. W ł. Grabskiego, 
gniew a ich powołanie gen. Sikorskiego na mi­
nistra spraw w ojskow ych, w ięc ryją i psują 
oa w szystk ie sposoby. Ale chłopi widzą, że 
przecie ten rząd Jest lepszy, niż był poprze* 
dni, w ięc że dobrze zrobiłem przyczyniw szy  
Się do tej zmiany.

Aby usprawiedliwić swój zwrot na prawo, 
fen chjenie, straszy Piast chłopów socjalista­
mi, kasami chorych itd. Daremny trud, pano' 
iwie, tak głupimi chłopi już nie są, aby się dali 

.¡Kłapać na takie plew y. Chłopom trzeba ziemi 
I lasu, a to mają obszarnicy, więc jeżeli chłopi 

Chcą posiąść ziemię I lasy, to muszą o to sto­
czyć walkę z obszarnikami a nie z socjalistami.

To jest prawda, której żadne Piasty ani 
tmienić, ani ukryć, ani oszukać nie potrafią.

— 0 0 0 —’
„tflos Narodu“ za abstynencją 

polityczną kleru... we Włoszech
Na wybory we Włoszech Watykan wydał dy­

rektywy, ażeby kler nie angażował się w walce 
partyjnej. „Głos Narodu“ w korespondencji z Rzy­
mu tak referuje tę sprawę:

„Znana jest deklaracja Watykanu w jego or­
ganie oficjalnym „Osservatore Romano“ z 7 
lutego, która mówi, że „Stolica Święta, jak 
zawsze, tak i wobecnej walce wyborczej za­
mierza i oświadcza, że będzie się trzymać po­
za i ponad jakąkolwiek partją polityczną“.

Kardyuał Laurenti, prefekt Kongregacji „dei 
Religkwi“ wysłał do wszystkich Generałów 
Zakonów okólnik, w którym zabrania wszel­
kiej ingerencji księży w sprawach politycznych 
i we współzawodnictwie wyborczem.

W zyw a następnie do przestrzegania „dekla­
racji autentycznej do par. 139 kodeksu prawa 
kanonicznego, która została sporządzona na 
rozkaz Piusa XI na początku jego pontyfikatu“.

A oto sekretarz Watykanu kardynał Gaspa- 
ri wysyła do wszystkich biskupów włoskich  
okólnik kard. Laurenti‘ego z dołączeniem na­
stępującej uwagi: „Posyłam  W . Ekse. poniż­
szy okólnik preiekta Kongregacji Kapłanów do 
Jej wiadomości i jako wzór, aby się zechciała 
postarać o przestrzeganie go wśród obydwu 

klerów“ (zakonnego i św ieckiego, przyp. Red).
Tak tedy okólnik ten, przeznaczony na po­

zór tylko dla członków zakonów regularnych, 
obowiązuje także i ca ły  kler świecki, stoso­
wnie do dyrektyw  W atykanu“.

„Głos Narodu“, za którym powtórzyliśm y i tłu­
sty  druk tain, gdzie on go użył, zgoła nie staje w  
obronie prawa kleru do uprawiania walki polity­
cznej... w e W łoszech.

Kardynał Laurenti i papież mają rację.»
Gdy u uas jednak Rzym postawił w obec kleru 

mniejsze wymagania, ostrzegając tylko, że bisku­
pi nie mogą ubiegać się w w alce wyborczej o man­
daty — „Głos Narodu“ łącznie z całą prasą chjeń- 
ską lekcew ażył sobie tę przestrogę papieską, otrę- 
byw ał kaudydaturę biskupów Sapiehy i Teodoro- 
w icza, nie zw ażał na to, że nuncjusz papieski w  
W arszaw ie Lauri wyjaśniał, iż zakaz papieski co 
do kandydowania biskupów obowiązuje pow szech­
nie i nie może nigdzie być pominięty.

Msgr. Lauri i papież... nie mieli racji, bo „Głos 
Narodu“ i inni chjeniści chcieli mieć koniecznie na 
swoich listach „przynęty", a klerykalnym w ybor­
com nazwisko biskupa zaw sze imponuje.

Co więcej, w e W łoszech surow y zakaz papie­
ski może się przydać rządowi faszystowskiem u, 
gdyż osłabi partję „popolari* — klerykalno-rady- 
kalną, opierającą się o pewien odłam księży, któ­
ra staje do w spółzaw odnictw a z kandydatami rzą­
dowym i.

„Głos Narodu“ ma zaś w iększą sympatję dla fa­
szystów , tiiż dla swoich klerykalnych kumotrów  
włoskich, którzy zresztą w e W łoszech nie tworzą  
filji tamtejszych sfer obszarniczo-lewiatańskich,
jak chadecy tutejsi.

Wiadomości polityczne
—o—

ECHO MOWY HENDERSONA
W czorajsza dyskusja w  Izbie gmin nad mową 

sekretarza stanu Hendersona w  sprawić rewizji 
traktatu wersalskiego nie doprowadziła do roz- 
dźwięku m iędzy w iększością parlamentu a rzą­
dem. Premjer Macdonald w ystąpił przeciw for­
mie, w  jakiej interpelowano go z powodu przemó­
wienia Hendersona, który przemawiał w  okręgu 
w yborczym  przy wyborach uzupełniających. Pre­
mjer zaznaczył, że jeżeli Anglja spotka się w  spra­
wach politycznych z sympatjami Francji, to z koń­
cem tego roku będzie można nawiązać z  w szy st-  
kieini narodami Europy stosunki ścisłej i serdecz­
nej współpracy dla utrwalenia pokoju i odbudowy  
Europy. Dalej m ów ił Macdonald o  podniesieniu 
autorytetu Ligi narodów. W  dyskusji zabierali 
głos Lloyd Gcorge i Baldwin, wskazując na od­
powiedzialność gabinetu za wystąpienie jego człon  
ka, ale obaj po wysłuchaniu odpowiedzi Macdo- 
r.alda w yrazili zgodność z jego stanowiskiem.

O ROZWIĄZANIE PARLAMENTU NIEMIEC­
KIEGO

„Zeit" donos!, że  m iędzy partjami toczą się ro­
kowania, celem uzyskania jednomyślności o  wnio­
sku co do terminu rozwiązania parlamentu i roz­
pisania now ych w yborów .

ZNIESIENIE STANU WYJĄTKOWEGO  
W  NIEMCZECH

Z Berlina urzędowo donoszą, że  z dniem 1 mar­
ca będzie zniesiony w  Niemczech stan w yjątkow y. 
Równocześnie m inisterstwo spraw wewnętrznych  
ogłasza, że stan w yjątkow y w  Bawarji będzie 
trw ał nadal.

PRZESILENIE W  BELGJ1
W  kołach londyńskich wyrażają przekonanie, że  

przyczyny obalenia Thcunisa b y ły  w  rzeczyw i­
stości natury wewnętrznej. Jest zdaniem tychże  
kół rzeczą zupełnie nieprawdopodobną, aby od­
rzucenie układu francusko-belgijskiego miało w  ja­
kikolwiek sposób utrudnić współpracę francusko- 
belgijską w  akcji zmierzającej do uzyskania od­
szkodowania. Lii

Z mchu socjalistycznego
ZGROMADZENIE P P S  W  SKAWINIE

Dnia 24 lutego odbyło się w  Skawinie zgrom a­
dzenie, zw ołane przez P P S. Zagaił tow . Strojny, 
przewodniczącym wybrano tow. W ojciecha Jasiń­
skiego. O sytuacji politycznej i gospodarczej w  
kraju referował tow . poseł Stańczyk. Referent w  
wyczerpującem przemówieniu omówił katastrofal­
ną dla państwa a w rogą klasie robotniczej działal­
ność b. rządu chjeno-piaista, oraz położenie obecne. 
Napiętnował zachowanie się stronnictwa W itosa, 
który przeszedł na służbę reakcji, zdradzając in­
teresy ludu wiejskiego ł demokracji. M owę posła 
Stańczyka wysłuchali licznie zgromadzeni robotni­
cy  i w łościanie okoliczni z wielką uwagą i nie 
szczędzili dosadnych okrzyków  oburzenia pod ad­
resem chjeny 1 W itosa.

Gdy przewodniczący ośw iadczył, że poseł Stań 
czyk oskarżony jest w  związku z wypadkami li­
stopadowymi, zgromadzeni zgotowali mu gorącą 
owację.

W końcu uchwalono rezolucję, stwierdzającą peł 
ną poświęcenia walkę P P S  w  obronie klasy pracu­
jącej miast, jak i ludu wiejskiego i wyrażającą 
Związkowi posłów  P P S  pełne zaufanie.

Zgromadzeni domagają się rychłegi przeprowa­
dzenia ustaw y o bezrobociu, kontroli ze strony 
państwa nad fabrykami, które redukują, pracę. Re­
zolucja stwierdza, że ciężkie położenie klasy robo­
tniczej i państwa jest następstwem nieudolnych i 
złych rządów chjeno-piasta, prowadzących poli­
tykę ochrony przywilejów w yzysku  kapitalistów, 
obszarników i paskarzy.

W końcu rezolucja podnosi konieczność rozwi 
nięcia przez P P S  pracy uświadamiającej i organi­
zacyjnej wśród mało i bezrolnego ludu na wsi.

Nowo otwarty

Magazyn ubiorów męskich 
i dziecinnych

Kraków, F l o r i a ń s k a  3 6
firma SZPUNER i CHARAP 298

Solidna obs.uga! Ceny konkurencyjne!

Przegląd społeczny
OSTRZEŻENIE!

Związek drukarzy i pokrewnych zawodów w  
Krakowie ostrzega pracowników litograficznych 
przed przyjmowaniem pracy w  zakładzie litografi­
cznym Krzepowskiego w Krakowie (Dębniki), gdyż  
firma ta nie dotrzymuje um ow y cennikowej i w y ­
zyskuje zajętych tamże pracowników w  sposób 
nieludzki.

STRAJK W POWSZECHNYM BANKU KREDY­
TOWYM W  KRAKOWIE

Dnia 23 bm. wybuchł w  Pow szechnym  Banku 
kredytowym  w e  Lw ow ie i oddziale w Krakowie, 
Bielsku, Borysław iu i Drohobyczu, strajk na tle e- 
konomiczneirCjPersonal zażądał 250 proc. podw yż­
ki sw ych  dotychczasow ych płac, nie uwzględniają­
cych dotychczas warunków' życia. Cyfry poniżej 
podane mówią same za siebie. Najniższa i najlicz­
niejsza kategorja urzędników pobiera miesięcznie
69,000.000 marek, prokurenci 200.000.000 marek.

Na żądania urzędników dyrekcja się nie zgadza 
i tocząc^ się w e L w ow ie pertraktacje na razie nie 
posuwają się naprzód. Należy napiętnować stano­
wisko dyrekcji, która przez tyle m iesięcy w y zy ­
skiwała sw ych  pracowników, nie dając im nawet 
minimum egzystencji.

EMIGRACJA ROBOTNIKÓW ROLNYCH DO 
FRANCJI.

Rekrutacja robotników i robotnic rolnych do ro­
bót w e Francji odbędzie się w  Krakowie dnia 13 
marca (dla po w. Kraków-Podgórze, M yślenice, Ma­
ków, W ieliczka i Bochnia), w  Dębicy dnia 14 mar­
ca (dla pow. Ropczyce, Pilzno i Mielec) i w  Tarno­
w ie dnia 15 marca (dla pow. Tarnów, Dąbrowa, i 
Brzesko). P ierw szeństw o przy przyjęciu mieć bę­
dą robotnicy względnie robotnice rolne, zwolnione 
z pracy na folwarkach, które muszą przedłożyć po­
świadczenia odnośnych zarządów folwarczych. —  
P rzy rekrutacji należy przedłożyć: 1) dowód oso­
bisty z fotografją w ystaw iony przez wójta (część  
pieczęci powinna być w yciśnięta na fotografji, 
część na papierze), 2) w yciąg metrykalny, 3) św ia­
dectw o maralności w ystaw ione w marcu br„ 4) 
książkę wojskową, 5) ur. w  1907 r. (tylko w  razie 
ukończenia 17 roku życia), mający kategorją „A“ 
także zezw olenie z PKU., 6) małoletni, którzy nie 
ukończyli 21 roku życia, zezwolenie od ojca 
w zględnie opiekuna, poświadczone przez wójta, 
7) mężatki jadące bez m ężów, muszą mieć zezw o­
lenie od m ężów, poświadczone przez wójta. W do­
w a musi mieć w  dowodzie osobistym  wyraźnie 
napisane, że jest w dow ą.

Na przyjęcie mogą liczyć tylko dobrze w ykw ałi- 
wani rolnicy, zdrowi i silni (ostateczne przyjęcie 
zależy od lekarza), w obec czego nie rejestruje się 
rzemieślników, ludzi słabo zbudowanych, mających 
uszkodzenia cielesne (inwalidów), oraz chorych 
(przepuklina, ruptura, żylaki, chorobu oczu, serca  
płuc itd.) Tacy ludzie nie powinni się w ogóle zgła 
szać do rekrutacji, gdyż narażają się na niepotrze­
bne koszta. W  razie przyjęcia nawet przy rekruta­
cji odpadają później przy w izycie lekarskiej w  My­
słowicach narażając się na straszny zaw ód i kosz­
ta. P ow yższe  informacje powinni dokładnie prze­
czytać naczelnicy gmin, sekretarze gminni i inte- 
lesow ani rolnicy, gdyż obecnie zdarza się często, 
że zgłaszający się do rekrutacji nie mają w ym aga­
nych dokumentów, względnie padają ofiarą oszu­
kańczych machinacyj różnych biur informacyjnych 
a nawet adwokackich, które za miljonowe opłaty  
nieraz pobierane w  dolarach, wnoszą podania o ze­
zwolenie na wyjazd do PKU. (w  Tarnowie) dla 
roczników starszych, lub mających kategorję „C‘\  
które nie potrzebują zezwolenia PKU. Ostrzega się 
ludność przed takiemi biurami. Chcący uzyskać ze­
zwolenie z PKU. powinien napisać podanie, nale­
pić na nie stemple za 2,700.000 marek (względnie 
załączyć św iadectw o ubóstwa, w  razie niemożno­
ści uiszczenia opłaty stemplowej, poświadczone 
przez wójta), podać w  nim w ielkość posiadanego 
gospodarstwa przez siebie, względnie przez ojca, 
ilość dzieci, względnie rodzeństwa itp. a następnie 
po zatwierdzeniu tego przez wójta do państw ow e­
go urzędu pośrednictwa pracy w  Krakowie, ul. 
Podzam cze 1. 30, który po poświadczeniu zareje­
strowania prześle je do PKU. Zaznacza się, że kto 
ma kategorję „C“, lub ukończył 28 rok życia, to 
nie potrzebuje zezwolenia z PKU. a musi przedło­
żyć tylko książkę wojskową. O w szelkich naduży­
ciach emigracyjnych, należy donosić natychmiast, 
do państwowego urzędu pośrednictwa pracy w  
Krakowie.

Robotnicy rolni, wydaleni z pracy, powinni sie 
¿głosić do związku robotników rolnych w  Krako­
wie, ul. Dunajewskiego 1. 5, u tow arzysza Szydli- 
ka w  Kancerzu ad Dębica i w związku robotników  
rolnych w  Tarnowie, ul. Krakowska (dom robo­
tniczy).
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I  SALI JĄPHWEI
Kraków, 29 lutego.

O koiHUftism
TRZECI DZIEŃ ROZPRAWY

Trzeci dzień rozprawy rozpoczął się o godzinie 
9 rano. Poniew aż sędzia przysięgły Gajdecki, któ­
ry wczoraj zemdlał, jest dalej chorym, powołano 
w jego miejsce zastępcę.

Przew odniczący: W ydano zarządzenie, aby
miejsca rezerwowane były  tylko przeznaczone dla 
prawników. W ytykam , że wczoraj publiczność 
przeskakiwała przez balaski; taka gimnastyka jest 
w  sali sądowej niedopuszczalna.

Niektórzy przysięgli proszą o głos do zadawa­
nia pytań.

P rzysięgły  Nowak zadaje córce oskarżonej Kna- 
powej kilka pytań, aby stwierdzić, czy  matka jej 
jest naprawdę analfabetką. P rzysięgły  nie rozu­
mie ,jak analfabetka może prowadzić kierownictwo  
specjalnego działu farbiarni.

Obrońca dr. Rosenzw eig podaje dalszego św iad­
ka z poprzedniej pracy oskarżonej Knapowej, iż 
ta jest analfabetką. Trybunał uwzględnia ten wnio­
sek i kazał w ezw ać powołanego świadka na go­
dzinę 5 po południu.

P rzysięgły  Niedzielski zadaje oskarżonemu Strze 
leckiemu pytanie, czy  nie byw ał w  roku 1922 kil­
kakrotnie w pewnej kawiarni podgórskiej.

Oskarżony Strzelecki przeczy temu.
Przysięgły  Niedzielski: A gdyby panu to udo­

wodniono?
Przewodniczący zarządza dosłowne zapisanie 

tego pytania do protokołu.
Świadek Kantowa, w łaściw ie Marja Stypuła: 

Rudnicki u niej nigdy nie m ieszkał. Spał tylko u 
niej 2 noce, gdyż w  mieszkaniu jerro leżeć miało 
ciało zm arłego krewnego. N azyw a się on nie Ru­
dnicki, lecz Guzikowski.

Prokurator po zadaniu kilku pytań oświadcza, 
t e  daje zupełną w iarę Marji Stypuła i żadnych 
dow odów  dalszych co do Rudnickiego nie żąda.

Trybunał na wniosek obrony dopuszcza jednak 
dalsze osoby dla stwierdzenia, czy Rudnicki podał 
w  sądizie fa łszyw e nazwisko i czy  zeznał prawdę. 
Rudnicki jak wiadomo siedzieć miał w  celi poli­
cyjnej w raz z Strzeleckim i ten przed nim przy­
znał się do komunizmu i do związku z Sierankie- 
wiczem .

Świadek W ładysław  Tom aszewski: Potwierdza  
zeznania syna, który był wczoraj przesłuchany, że 
RudMcki nigdy w  tym  domu nie m ieszkał.

Przewodniczący konstatuje, że „Pług“ przez ca­
ły  czas wychodzenia w  krytycznym  czasie był 
tylko raz skonfiskowanym za zdradę głów ną i to 
*a trzy w iersze tekstu. W szystkie inne konfiskaty 
d otyczy ły  drobnych w ystępków  z § 300, 302 i art. 
5. — O „Pług zresztą niema skargi, to tylko ilu­
stracja.

Prokurator stwierdza, że Sierankiewicz rzeczy­
w iście zgłosił się w  marcu 1923 do prokuratury i 
prosił, aby pismo jego poddano prewencyjnej cen­
zurze, gdyż konfiskata całego nakładu wyrządza  
mu szkodę, której ponieść nie może, gdyż niema 
pieniędzy na w ydaw anie drugiego nakładu. Trwa­
ła ta prew entyw na cenzura kilka miesięcy, gdyż  
Sierankiewicz nie mógł ponosić szkody płynącej 
z  skonfiskait.

Dr. Heski: A w ięc nie miał znowu takich fun­
duszów  na w ydaw nictw o, jak to twierdził komi­
sarz Wroński.

Na w ezw anie przewodniczącego obrońcy sta­
wiają wnioski.

Dr. Fensterblau prosi o dopuszczenie dowodu ze 
znaw cy, że szyfr wspomniany w  akcie oskarże­
nia, u Strzeleckiego znaleziony, nie jest szyfrem.

Prokurator: Nie dał się odcyfrować.
Dr. Heski: To jest zabaw? chłopców  w  „dur­

nia“ znana każdemu, który chodził do szkoły. P i­
sze się najpierw kreskę, drugi daje kropkę, a na 
kogo wypadnie ostatnia kreska ten jest durniem.

Przew odniczący: Zastanowimy się, ozy tu zna­
w ca jest potrzebny.

Dr. R osenzw eig prosi o zapytanie w  minister­
stw ie, czy  w  spisie fotografowanych zbrodniarzy, 
tub konfidentów nie figuruje Rudnicki, i czy  Rud­
nicki nie grasow ał jako dobrowolny konfident na 
Górnym Śląsku.

Dr. Heski prosi o  rozstrzygnięcie wniosku oskar­
żonego Sierankiewicza na uwodnienie poufnych 
świadków od tajemnicy urzędowej i przesłuchania 
ich. Dalej prosi, aby zażądano od dyrekcji policji 
pisemnej odpowiedzi, odmownej w  sprawie w y  
dania zażadanych przez sąd aktów policyjnych, ł< 
gdyby policja odm owy nie cofnęła użycia środ­
ków egzekucyjnych w drodze w yższych  Instan- 
eyj. — Przepis w yjątkowy, że świadkowie mogą 
się powołać na tajemnicę urzędowa, nie da sic

w drodze analogjl rozszerzyć na akta. Akta nie
mogą być tajne, na które się powołuje akt oskar­
żenia.

Prokurator oświadczas, że doniesienie policyjne 
jest streszczeniem  aktów policyjnych, a nikt nie 
kwestjonuje, rzetelności doniesienia policyjnego.

Dr. Iieski: Obrona kwestionuje nawet ?st o- 
skarżenia i cały proces jest walką przeciwko ak­
tow i oskarżenia. Tembardziej obrona ma prawo 
kw estionow ać doniesienia policyjne. S łow a o rze­
telności doniesienia są niew łaściw e, gdyż chodzi 
o słuszność, a nie o rzetelność.

Dr. Rosenzw eig prosi o przesłuchanie tych or­
ganów policyjnych, które w  dniu 16 listopada o- 
prócz Urbana i Rzeszutki b yły  na rewizji w  re­
dakcji „Pługa“.

Trybunał po naradzie dopuszcza wniosek na 
w ezw anie dalszych świadków policyjnych rewi- 
ziji, postanawia przym usowo dostawić Rudnickiego 
dla skonfrontowania go ze świadkami, postanawia 
żądać na piśmie, od dyrekcji policji odm owy w y ­
dania sądowi żądanych aktów policyjnych, gdyż  
ustne oświadczenie świadka Karcza nie może u- 
chodzić za odpowiedź na pismo sądow e. W reszcie 
trybunał postanowił nie żądać zwolnienia przesłu­
chanych świadków komisarzy Karcza i W rońskie­
go od tajemnicy urzędowej, gdyż ci wyraźnie ze- 
znali, że  żadnych faktów za czas od maja do li­
stopada nie znają.

Następnie odczytano część proponowanych do 
czytania protokołów i pissm na rozprawie jawnej, 
a część na rozprawie tajnej. C zęściow e wyklucze*- 
nie jawności nastąpiło dlatego, że czytane odezw y  
zw racały  się do armji i odnosiły się do wypad­
ków  listopadowych. Następnie odczytano znale­
zioną u Sierankiewicza listę Nr. 40 na pomoc w ię­
zienną.

Przew odniczący wyjaśnia, że oskarżony to 
przedstawia jako akcję dobroczynną zgodnie z 
przedstawieniem świadka Rajmana, zaś prokura­
tor podaje tę listę składkową nie jako zarzut, lecz 
jako poszlakę i ilustrację.

W  tern miejscu rozprawę odroczono do godziny 
5 po południu.

Na rozprawie popołudniowej przesłuchano w y ­
w iadow ców  policyjnych Mazura i Macioła w  pra­
wie znalezenia odezw  w  muszli klozetu. Przym u­
sow o doprowadzony świadek Rudnicki zaprzecza 
zeznaniom Kantowej vel Stypułowej. Podaw ał się 
za Guzikowskiego, bo miał w rogów , którzy na 
niego się zaczaili. Nazwiska Łazarski 1 Jeziorski 
nie używał, a Kantowa znała go jako Rudnickiego.

Świadek TeoLla Kubasiewicz zeznaje, że Rud­
nicki był wsizystkim znany jako Guzikowski, syn  
w łaściciela garażu na Groblach, którego macocha 
wyrzuciła, jak opowiadał. Żyt z Jarończykjw ą, 
do której zachodził w yw iadow ca policyjny t) o- 
żek. Raz się w ieszał z zazdrości. Komisarzowi po­
licyjnemu, który go po zdjęciu ze sznura przesłu­
ch iw ał, podał, że się nazyw a Jeziorski, a potem 
Guzikowski. W  szpitalu był jako Łazarski. P rzy ­
bierał nazwiska „najszlachetniejszych famiiji“. T e­
raz mieszka u Prokszowej, gdzie schodzą si" ró­
żne męty (Staszka Md.), a nawet policjanci.

Świadek Rudnicki: Policjanci chodzą na rozrno- 
węt, bo Prokszow a stara znajoma. Taksamo w y ­
w iadow ca policyjny Brożek. Nie w ieszałem  się, 
lecz zaczepiłem się po pijanemu o sznur. (W eso­
łość). Msizczą się na mnie, bo nie chciałem się zgo­
dzić na „propagandę“ bolszew icką“.

Świadek Li w o, emeryt pułkownik, właściciel 
składu w ęgla zaznaje, że Rudnicki pracował u nie­
go jako Łazarski (w esołość) i tak był zam eldowa­
ny w  Kasie chorych* która go odesłała do szpi­
tala.

Rudnicki: Syn pana pułkownika się pomylił. Ni­
gdy nie chciałem być Łazarskim.

Przew odniczący ostro karci świadka za wido­
czne nieprawdziwości w  jego zeznaniach.

Rozprawę odroczono do godz. 9 rano w  sobotę. 
W yrok zapadnie w  ciągu soboty.
- '    ...

SKŁADKI
--O —

DLA OFIAR LISTOPADOWYCH. Za pośred­
nictwem Org. drukarzy: Drukarnia „Czasu“
3,400.000 mk. Drukarnia „11. Kuriera“ 6,150.000, 
Drukarnia Ludowa 2,600.000. Drukarnia Narodowa
1,200.000. Drukarnia Poturalskiego 550.000. Dru­
karnia U niw ersytecka 3,400.000. Drukarnia Związ­
kowa 1,500.000. Drukarnia Sarmacja 300.000. Ro­
botnicy i urzędnicy z fabryki papy Kuźnickiego v  
Oświęcimiu 18,750.000. Sudek 1 miljon. Związei 
pracowników krawieckich 13,500.000. W arsztat' 
lotnicze Kraków 42,550.000. Zamiast kwiatów n 
grób Malinowska z dziećmi 5 milionów mk.

Z okazji zaślubin p. Juliusza Cezara z p. Janina 
Abramówną w  Nowym  Sączu złożyli goście 
selnl na ręce tow. Piekary 37 miljonów mk.

K R O N I K A
Kraków, 1 marca.

Komisja sejmowa dla zajść 
z 6 listopada

We czwartek odbyło się posiedzenie nadzw y­
czajnej komisji dla zajść listopadowych w  Krako­
w ie, Tarnowie 1 Borysław iu. Przyjęto regulamin, 
określający zadanie i sposób postępowania komi­
sji na podstawie referatu pos. K ozłowskiego z po­
prawką pos. tow. Liebermanna co do sposobu prze 
słuchiwania świadków. Komisja uchwaliła zw ró­
cić się do rządu, by przedstawił ze  swej strony 
przebieg zajść.

- 0 0 0 -  

Uroczystość Wilsonowska
Podana wczoraj przez nas uroczystość w  szko­

łach na cześć prezydenta W ilsona odbędzie się 
3 marca, nie 6 marca.

— o o o —
SPRAW Y MIEJSKIE. W czoraj pod przewodni­

ctwem  wiceprezydenta Sarego odbyło się posie­
dzenie sekcji ekonomicznej wspólnie z komisią 

podgórską, na którem uchwalono przedłożyć Ra­
dzie miejskiej do zatwierdzenia wnioski w  sprawie 
wydzierżawienia części parceli gminnej spółce ak­
cyjnej „Unia“, sprzedaży części parceli p. Piotro- 
wi Żmudzie, zatwierdzenia linji regulacyjnych ulic 
Parkowej, placu Lasoty, alei Dem bowskiego i 
Głębokiej oraz linji regulacyjnej dlla zachodnie! 
strony ul. Krakusa. Następnie odbyło się posiedze­
nie samej sekcji ekonomicznej, na którem uchwa- 
łono przedłożyć Radzie miejskiej do zatw ierdze­
nia wnioski magistratu w  sprawie ustalenia opłal 
gminnych za zezw olenia na umiesczanie szyldów# 
gablotek, portali itp., nabycia gruntów na cele ure­
gulowania ulic Królewskiej w  Dz. XV, Żytniej i 
Czerwonej w  Dz. XVIII, dalej sprzedaży parceli 
gminnej w  Dz. X pod budowę domu mieszkalnego, 
w reszcie zatwierdzenia linji regulacyjnej ulicy Fa­
brycznej w  Dz. XIX, linji regulacyjnej przy ulicj' 
Grzegórzeckiej dla realności p. Chabowskiego I 
linji regulacyjnej ul. Żmujdzkiej w  Dz. XVIII ! 
sposobu zabudowania gruntu dra Brzezińskiego» 
Po wyczerpaniu porządku dziennego sekcja eko* 
nomiczna wspólnie z sekcją prawniczą przystąpi­
ły  do obrad nad projektem ustaw y o planie regu­
lacji i o komasacji gruntów budowlanych w  Kra­
kowie. Sprawę przedstawił radca miejski dr. Mu- 
czkowski, poczem  rozwinęła się dyskusja, po któ­
rej przedłożony projekt ustaw y z małemi popraw­
kami sekcje w  pierwszem  czytaniu uchwaliły. 
Przytem  postanow iły sekcje uprosić r. m. drfe 
Kuźniara, aby w przeciągu 1 tygodnia na następ­
ne posiedzenie w ygotow ał referat w  przedmiocie 
praktycznego zastosowania tej usitawy. O ileby 
z referatu tego nie wynikała potrzeba zmian 
w przedłożonym  przez rm. dra Muczkowskiego 
projekcie, projekt ten należy zatwierdzić i przed­
łożyć go Radzie m.

r o z m i a r y  B e z r o b o c i a  w  w o j e w ó d z -
TWIE KRAKOWSK1EM. Jak się w  sferach prze- 
m ysłow ych informujemy, bezrobocie w  okręgu 
w ojew ództw a krakowskiego w  ostatnim miesiącu 
nie przybrało na rozmiarach. W edług przypusz­
czalnych obliczeń urzędu pośrednictwa pracy licz­
ba bezrobotnych na całym  obszarze w ojewództwa  
w ynosi około 3 tysiące, z czego na Kraków przy­
pada niespełna 20 procent. Szczególniejszy zastój 
daje się odczuw ać w  przem yśle metalurgicznym  
i ceramicznym, gdzi* pracę niemal w  zupełności 
zastanowiono; w  innych gałęziach przem ysłu o>- 
graniczono dni robocze do 3—4 dni w  tygodniu 
redukując również godziny pracy do 5-ciu. Duże 
ograniczenie pracy nastąpiło także w  zakładać! 
drukarskich, tak, że związek zaw odow y zecerów  
w  ubiegłym tygodniu w ypłacił bezrobotnym człot 
kom 2 miliardy marek zapomogi.

PROGNOZA NA SOBOTĘ: W zrost temoaratu 
ry (lekki mróz), pochmurno, śnieg, w iatry z kierui 
ków południowych.

GRUNT POD SZKOŁĘ PRZEMYSŁU ARTY 
STYCZNEGO W KRAKOWIE, która dotychcza? 
mieści się w  budynku szkoły przem ysłow ej, w y ­
znaczony został przez budownictwo miejskie na 
przedłużeniu ulicy Krupniczej, naprzeciw parki 
.lordana. Szkoła przem ysłu artystycznego, zostają­
ca pod dyrekcją,Jana Raszki, obejmuje obecnie 
oprócz szkoły  ogólnej, sześć szkól specjalnych ; 
jako wybitna placówka przem ysłu artystycznego  
posiada doniosłe znaczenie ogólne, a specjalnie dli 
Krakowa. D otychczasow y rozwój tej instytucj 
wym aga osobnego pomieszczenia. Wybudowanie 
specjalnego gmachu na ten cel zależne jest od dal­
szego poparcia przez miasto 1 rząd-
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UMOWA O CZYNSZ NAJMU ZA MARZEC.
W czoraj w  południe odbyło się w  magistracie 
krakowskim posiedzenie asesorów  urzędu rozjem­
czego dila spraw najmu. Przedmiotem obrad, któ­
rym przewodniczył wiceprezydent Rolle, była  
sprawa ustalenia mnożnika czynszow ego na mie­
siąc marzec. W obec stabilizacji cen, jaka nastąpiła 
w  miesiącu lutym postanowiono mnożnik za po­
przedni miesiąc w  w ysokości 21 tysięcy  pozosta­
w ić niezmieniony. Jest to umowa dobrowolna, nie 
mająca m ocy prawnej.

PIERWSZE TRANSPORTY DRZEWA BUKO­
WEGO DLA KRAKOWA. W czoraj nadeszły do 
Krakowa do miejskich składów na W arszawsklem  
pierw sze transporty drzew a bukowego z zakon­
traktowanych dla gminy w  Spółce drzewnej na 
kresach wschodnich 75 w agonów . Miejskie burro 
aprowizacyjne rozpoczyna w  dniu dzisiejszym  w y ­
dawanie asygnat pomiędzy ludność. Na razie je­
dna osoba może zakupić najwyżej 2 ctm. w  cenie 
po 4 i pół miliona mk. za 1 ctm. W  miarę na­
dejścia dalszych transportów iilość ta zostanie 
zwiększona

KUCHNIA DLA UBOGICH. Ziemianie powiatu 
krakowskiego i podgórskiego, zrzeszeni w  Związ­
ku ziemian, chcąc przyjść z pomocą najbiedniejszej 
ludności miasta, otw orzyli przy ul. W arszawskiej 
1. 8 bezpłatną kuchnię dla ubogich. Kuchnię prowa­
dzą SS. Miłosierdzia. W ydaje się dziennie 400 o- 
biadów.

KURATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO KRA­
KOWSKIEGO ogłasza: Nauczyciele Oki) szkół po­
w szechnych w  okręgu szkolnym krakowskim mo­
gą wnosić podania o przyjęcie na następujące pań­
stw ow e w y ższe  kursy naućzycielskie na rok szkol 
ny 1924—25: a) grupa humanistyczna w e  Lwowie;
b) grupa śpiewu i gimnastyki w  W arszawie, na 
których kuratorium krakowskie ma po kilka miejsc 
zastrzeżonych. B liższe szczćgóły  w  Radach szkol­
nych pow iatow ych. Termin wnoszenia podań dro­
gą służbową do 20 marca.

„SOCJOLOGJA W  PRZYRODZIE“. Pod tym  
tytułem rozpocznie się cykl interesujących w yk ła­
dów. M ówić będą: prof. Szafer, Rouppert, Krzyża­
nowski, Marchlewski, Siedlecki, Godlewski i inni. 
Najbliższe w ykłady: w  sobotę 1 marca prof. Sza­
fer: Zbiorowiska roślinne i ich specjalna organiza­
cja, część I; poniedziałek doc. Kulczyński, część II. 
Początek o godz. 7 w  sali zoologicznej, przy ul. An­
ny 6.

POSEŁ PIASTOWSKI NIE CHCE ZAPŁACIĆ 
OPŁATY OD BAGAŻU KOLEJOWEGO. W e
czwartek o godz. 2 po południu na dworcu kole­
jowym  w  Krakowie w yw oła ł wielką awanturę po­
seł piastowski Lizak. Mianowicie gdy trzy jego ol­
brzymie bagaże zatrzymali pełniący służbę koleja­
rze, domagając się uiszczenia opłaty, poseł Lizak 
odmówił zapłaty, nie chciał się w ylegitym ow ać i 
zaczął lżyć kolejarzy: Ja w as powyrzucam na 
pysk, w y  nic nie robicie, ja w as utrzymuję i t. d.. 
a nawet w ezw ał policjantów, aby aresztowali ko ­
lejarzy, pełniących służbę i postępujących w  myśl 
regulaminu. W skutek powstałej awantury kilkuna­
stu podróżnych, zatrzym anych także z bagażami 
umknęło, wskutek czego skarb kolejowy poniósł 
znaczną stratę. P oseł Lizak udał się następnie do 
dyrektora kolei inż. Prachtla, który zarządził ¿pi­
sanie protokołu z kolejarzami. Spodziewam y się, 
że  ministerstwo kolei zechce wglądnąć w  tę spra­
w ę j w eźm ie w  obronę kolejarzy, którzy stanęli na 
straży skarbu kolejowego.

WELKA ZABAWA „NA BIEGUNIE PÓŁNOC­
NYM“. Pod takiem hasłem urządza dnia 2  marca 
personal techniczny scen polskich w  Krakowie 
wielką zabawę w  salach Tow . strzeleckiego przy  
ul. Lubicz. Zabawę urozmaicać będzie loterja fan­
tow a, konkurs piękności dla pań, oraz w iele innych 
niespodzianek.

NAPAD BANDYCKI W RESTAURACJI. W  re  ̂
stauracji Schlanga przy ul. Czarnowiejskiej napad­
nięto na Zygmunta Dobrzańskiego, zamieszkałego  
przy ul. Siemiradzkiego 1. 19. W edług doniesienia 
Dobrzańskiego, napadu z nożem w  ręku mlaii do­
konać Marjan Szew czyk  z Kawiorów. Policja ode­
brała nóż Szew czykow i i skierował^ sprawę do 
sądu.

O B U W I E
eleganckie trw ale p o  cenach przystępnych można 

nabyć t y lk O  u firmy

S. S C H M G U E D
Kraków m

ul. Krakowska L. 4 , 1. p.

KONTROLA BIUR OKRĘTOWYCH W KRA­
KOWIE. W związku z kontrolą biur okrętowych  
w  Krakowie przydzieliła policja do komisji rewi­
zyjnej dwóch agentów, którzy śledzą za w ysłan­
nikami pewnych biur, reklamującymi zw łaszcza po 
wsiach krakowskie zastępstwa llnjl okrętowych. 
Jak słychać, organa policji są na śladach nadużyć 
agentów okrętowych, którzy ściągając od emigran­
tów  opłaty za karty okrętowe, zarabiali grubo na 
przeliczeniu marek polskich na dolary. Dalsze do­
chodzenia w  toku.

TEA TRY  ! K O N C ERTY
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj premiera 

krotochwtii Adama Grzymały Siedleckiego „Podatek 
majątkowy". Jutro po południu o godz. 3 „Sen nocy 
letniej“. Wieczór Yvette Guilbert odbędzie sic we 
czwartek 6 marca o godz. 8. Artystka wykona nader 
bogaty program francuskich pieśni, legend i ballad od 
średnich wieków aź do dni dziisielszych, każda cześć 
w kostiumie damej epoki. W programie bedą je} naj­
słynniejsze kreacje jak „La glu“, „Les closches de 
Nantes“ itd. Bilety do nabycia w kasie teatralnej.

Dyrekcja teatru uprasza publiczność o przychodzenie 
na przedstawienia punktualnie, gdyż po podniesieniu 
kurtyny wstęp na salę stanowczo jest wzbroniony.

Z TEATRU BAGATELA. W sobotę i w niedzielę wie­
czór „10 minut w samochodzie“. W sobotę o 4 po poi. 
„Noc Sabatu“ po cenach zniżonych. W niedzielę o 4 po 
po!. „Chimery“. W sobotę o 11 w nocy „V rewia kar­
nawałowa“.

OPERETKA. Dziś ku uczczeniu 30-letniego jubileuszu 
pracy literackiej „Królowa przedmieścia“, ciesząca się 
zawsze nadzwyczajna popularnością, w następującej ob­
sadzie: pp. Kwiecińska (rola tytułowa), Kosińska, Jaś- 
kówna, Leszko, Stróżyńska, Karasiński, BerońskI, Za- 
fuckii, Laskowski, Opolski, Tolski, Kolwas, Bojnarow- 
ski, Rewara-Rewski. Jutro w niedzielę po poł. „Księżni­
czka czardasza“, w niedzielę 1 poniedziałek „Frasquita“ 
w niezmienionej obsadzie.

JUBILEUSZ KONSTANTEGO KRUMLOWSKI3GO, 
popularnego autora licznych wodewilów 1 sztuk ludo­
wych, obchodzącego dziś 30-lecle swej pracy autor­
skie], wzbudził wśród szerokich sfer naszego miasta 
żywy oddźwięk. Dyrekcja operetki przy ul. Rajskiej 
wystawia dla uczczenia jubilata ulubiony wodewil jego 
p. t. „Królowa przedmieścia“, będący stale atrakcją re­
pertuarów scen ludowych. Sztuka ta, bezsprzecznie naj­
lepszy z licznych utworów zasłużonego autora, o.rzy- 
ma na scenie przy ul. Rajskiej doborową obsad?. — 
Resztę biletów sprzedaje firma Jahoda, plac Mariacki 1.Ł

W SPRAW IE OPŁAT W  SZKOŁACH ŚRE­
DNICH, o czem już pisaliśmy sw ego czasu w  „Na­
przodzie“ — otrzymujemy ze sfer obywatelskich  
następujące, bardzo uzasadnione żale: Minister­
stwo skarbu wydając zarządzenie o tych opłatach 
wyraźnie powiedziało, że oplata ta w ynosi za ca­
ły  rok 60 fr. zł., a urzędnicy państwowi płacą S 
fr. zł. za cały rok, za dziecko. Obecnie nadchodzi 
ta pora, i kuratorium lw ow skie zarządziło, że  
w szyscy  rodzice mają wnosić orośby, udokumen­
towane w  św iadectw o niezamożności, a to znowu  
potwierdzone przez urzędy parafialny, gminny i 
starostwo, a dopiero ktoś tam orzeknie, czy  ten 
urzędnik ma zapłacić 30 fr. zł. za II półrocze, czy  
też tylko 4 ir. zł. C zy nie w ygląda to na szykanę 
urzędników ze strony kuratorium? Termin wno­
szenia tych próśb jest w yznaczony do 8 marca. 
Czy rozporządzenie ministerstwa nie w ystarczy, 
w  któretn powiedziano, że za dzieci urzędników  
płaci się S fr. zł., chyba że któryś z urzędników  
chciałby być i od tych 4 fr. uwoJniotny, to co innego, 
ale w  rozporządzeniu kuratorium jest wyraźnie 
powiedziane, że wszyscy muszą prosić! a gdy u- 
rzędnik nie poprosi, to musi płacić 30 fr. za II pół- 
tOcze. D laczego? Spodziewać się należy, że kura­
torium cofnie sw e nieuzasadnione, wprowadzają­
ce w  kłopot szerokie rzesze urzędników, rozpo­
rządzenie.

BYŁY MINISTER KIERNIK POD OSŁONA PO­
LICJI. W  poniedziałek 25 lutego przybył do W ie­
liczki p. Kiernik, w  tow arzytsw ie posła Potoczka. 
Ludzie byli zdziwieni tem, dlaczego to w  zw ykły  
dzień poniedziałkowy miasto jest udekorowane... 
policją. Aż tu nareszcie dowiedzieli się, że w  Ra- 
dizie powiatowej siedzi p. Kiernik i 20-stu chłopów  
przysłuchujących się w yw odom  p. Kiernika o rze­
komej „zbrodni“ popełnionej na „piastowcach‘‘ 
przez Bryla i Putka. Pos. Kiernik dowodził, że 
w tenczas dopiero dobrze będzie w  Polsce, gdy  
chłop będzie starostą, wojewodą i zajmie miejsce 
w e w szystkich najw yższych urzędach... Na to je ­
den ze słuchających zaw ołał: „Panie! To niepra 
wda! Bo niedawno jed?n chłop b y ł prezydentem  
ministrów i bardzo źle w tedy było“...

Prócz poufnie zaproszonych przez p. Kiernika. 
policja nie wpuściła na salę nikogo. Dom, w  któ­
rym się mieści Rada powiatowa, jakoteż ulice mia­
sta, b y ły  przez cały  czas pobytu piastow ców  pil­
nie strzeżone przez wzmocnione posterunki poli­
cyjne. W idocznie tutejszej w ładzy (politycznej) 
zdaje się, te p. Kiernik jest jeszcze dla niej prze­
łożoną władr:v Zaznaczyć należy, że powodzenie 
plastowc*''.- wielickim się skończyło

tak, Jak kończy się w szędzie. Nie mogą oni już 
liczyć na przyszłe w ybory albowiem i chłopi po­
znali się, czem jedynka pachnie. A tych paru chło­
pów, którzy są gospodarzami niezależnymi w  po­
wiecie wielickim można na palcach policzyć, ale 
i tych politycznie na serjo brać nie można. Rzą­
dy „Piastow ców “ w  Polsce długo pozostaną tak­
że w  chłopskiej pamięci, bo niejeden wieśniak pa- 
rom orgowy chodzi dziś dzięki tym paskarskim  
rządom chjeno-piasta, bez butów.

ZJAZD GEOMETRÓW. W  niedzielę 2 marca 
odbędzie się w  W arszawie w  gmachu szkoły mier­
niczej zjazd geom etrów.

Z zagranicy
BOMBY NA NIEH1ECK1AI O. ŚLĄSKU. Na od-

wach policyjny w  Gliwicach rzucono granat rę­
czny. Dzienniki przypuszczają, że jest to akt zem­
sty  za przedsięwzięte niedawno aresztowania w  
sferach robotniczych.

MORD POLITYCZNY W NIEMCZECH. Koło 
Magdeburga dokonano morderstwa politycznego  
na przyw ódcy organizacji prawicowej nazwiskiem  
Preuss, którego zabita strzałem skierowanym  w  
głow ę. Spraw cy dotychczas nie ujęto.

JAK BOLSZEWICY CZCZA LENINA. Grobo­
w iec Lenina jest już na ukończeniu. Od dnia w czo ­
rajszego do oglądania grobowca dopuszczeni są 
niektórzy wojskowi oraz obyw atele przejezdni. 
W ładimirów w  „lzwietjach“ projektuje w ystaw ie­
nie olbrzymiego filmu o charakterze naukowo-ar*  
tystycznym  celem propagandy Leninizmu. Autor" 
projektu zastrzega się, że film projektowany nie 
może być jedynie ilustracją historii rewolucji ro­
syjskiej, lecz obejmować ma całą naukę Lenina.

— o o o  —

Repertuar
Teatr Im. Jul. Słowackiego

Sobota: (Nowość) „Podatek majątkówy“ Adama 
Grzym ały Siedleckiego.

Niedziela po poł.: „Sen nocy letnieij", wlecz.: „Po­
datek majątkowy“.

Poniedziałek: „Podatek majątkowy“.
W torek: „Podatek majątkowy“.

Teatr Bagatela  
Sobota po poi.: „Noc Sabatu“, w ieczór: „10 ninut 

w  samochodzie“. O g. 11 w  nocy: „V rewja 
karnawałowa“.

Niedziela po poł.: „Chimery", w iecz,: „10 minut 
w samochodzie“.

Teatr miejski Operetka
Sobota: „Królowa przedmieścia“. Jubileusz K- 

Krumłowskiego.
Niedziela po poł.: „Księżniczka czardasza“, wiecz.: 

„Frasąuita“.
Poniedziałek: „Frasquita“.

Kollegium wykładów naukowych 
(Rynek A -B  39)

Początek o godz. 7 wieczór 
Sobota. Dr. Adolf Klęsk: M ałżeństwo a problem 

seksualny.
Kinoteatry

Uciecha: Program podwójny: Lawina 1 cuda świa­
ta lodowego.

Zachęta: Przygody człowieka o żelaznych mię* 
śniach.

Promień: Co może kobieta.
Reduta (Lubicz 15): „Tajemniczy mnich“, dfamat 

sensacyjny z Olgą Czechową w  głównej ro li

Zwycięstwo wyborcze paitji pracy
Londyn (PAT). P rzy wyborach uzupełniających 

w  Bournely w ybrany został podsekretarz stam  
dla spraw wewnętrznych Henderson 24.571 głosa­
mi. Na kandydata konserw atyw nego padło 17.534 
głosów .

Zaostrzenie się strajku bankowców 
w Wiedniu

Wiedeń (AW). W  związku z  zerwaniem roko 
wań w sprawie strajku urzędników bankowych  
rozpatrywana jest m ożliwość zamknięcia giełdy 
Pow agę sytuacji zaostrza fakt, że na posiedzenit 
komisji organizacji zaw odow ych rozpatrywana b> 
ki m ożliwość strajku solidarnego pomocników han­
dlowych, urzędników prywatnych oraz robotni 
ków w  przem yśle m etalowym .

Stra ki w Niemczech
Hamburg (PAT). Konflikt o płace doprowadzi 

Jo unieruchomienia doków niemieckich. W Ham­
burgu zwolniono bezterminowo 25 tysięcy robot 
ników dokowych
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Uchwalenie ustawy o ubezpieczeniu  
bezrobotnych i o ochronie lokatorów

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“)
W arszawa, 29 lutego.

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu złożyli Ślubo­
wanie nowi posłow ie Kot i Mildner (NPR).

Przystąpiono do trzeciego czytania ustaw y o  u- 
be/pieczeniu na wypadek bezrobocia. Referent pos. 
Puchatka (chadek) na podstawie urzędowych cyfr 
podał, że 1 stycznia było  bezrobotnych 67.581, 
dnia 1 lutego 104 tysiące, zaś 16 lutego 107.700.

P os. tow . Zietnięcki podJdał ustaw ę ostrej kryiy- 
ce, wskazując, że ustawa przychodzi zapóźno. U- 
staw a daje premie fabrykantom za zamykanie fa­
bryk, gdyż zwalnia ich od płacenia wkładek ubez­
pieczeniowych. _

Dyskusje przerwano i przystąpiono do dalszego 
głosowania nad ustawą o ochronie lokatorów. 
W iększość poprawek lew icow ych została odrzu­
cona i przyjęto ustawę w trzeciem czytaniu. Mię­
dzy innenii odrzucono poprawkę pos. Sommer- 
steina o zniesienie wolności umów, pozostawiając 
w olność umów przy mieszkaniach od 4 pokoi. Pos. 
Kozłowski (endek) na poprawkę o w yłączenie kin 
z pod ochrony zarzucił lew icy, że w łaściciele kin 
zwrócili się z propozycją łapówki, aby otrzymać 
ochronę. W  odpowiedzi pos. Łypacew icz (W y­
zwolenie) ośw iadczył, że  nikt lew icy  łapówki nie 
proponował, a jeżeli zaproponowano ją komuś na 
prawicy, niech się zgłosi.

Przy art. 24 przyjęto poprawkę, że w łaściciele

Sprawa p. Kucharskiego z fabryką żyrardowską
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“)

, W arszawa, 29 listopada.
Sprawa zarzutów podniesionych przez posła 

tow . M oraczewskiego przeciw  byłemu ministrowi 
skarbu p. Kucharskiemu w  sprawie kredytów dla 
fabryki żyrardowskiej obudziła ogromne zaintere­
sowanie w  Sejmie i poza Sejmem. W ybrana prze« 
komisję budżetową dla zJbadania tej spraw y pod­
komisja dziś rozpoczęła badanie. Podkomisja 
zwróciła się do ministerstwa przemysłu i handlu 
o zibadanic na miejscu materjałów w  tej sprawie.

- -       I ■■ ■ ■ .. U.'.,

Alarmujące wieści z Bałkanu

dom ów będą płacili tytułe mpodatku państw ow e­
go 20 proc. od czynszów .

Przystąpiono do ustaw=y o  uwłaszczeniu czyn­
sze w nikó w. * * *

Komisje sejmowe
(PAT) W arszawa, 29 lutego.

Komisja administracyjna rozpatrywała wniosek  
klubu białoruskiego w  sprawie zaw ieszenia w y ­
konania rozporządzenia delegata rządu w  Wilnie 
o przejęciu przez państwo posesji przy ul. Ostro­
bramskiej 9 w  Wilnie. Na wniosek referenta pos. 
Zwierzyńskiego komisja przeszła nad tą sprawą 
do porządku dziennego.

Na posiedzeoiu komisji ośw iatow ej pos. Krajew­
ski porusizył sprawę regulaminu egzaminów na 
św iadectw a dojrzałości i w skazał, że projekt mi­
nisterstwa, który dodaje do istniejących egzam i­
nów egzamin pisemny i z fizyki w  średnich za’ 
kładach humanistycznych, nie jest uzasadniony. 
Przyjęto rezolucję, zwracającą uwagę ministra na 
tę sprawę i wyrażająca, życzenie, by ministerstwo 
jeszcże raz przejrzało regulamin egzaminów. Pos. 
Malik poruszył sprawę redukcji niektórych pozy- 
cyj w  ministerstwie ośw iaty. Pos. Greiss refero­
w ał sprawę podręczników i programu szkolnego 
w  szkołach powszechnych i średnich.

Komisja budżetowa rozpatrywała budżet n in i- 
sterstw a przem ysłu i handlu.

W arszawa (AW). W  piątek odbyło się pierwsze 
posiedzenie podkomisji wybranej przez komisję bu 
dżetową dla zbadania zarzutów postawionych by­
łemu ministrowi skarbu p. Kucharskiemu w  zw ią­
zku z  pożyczką udzieloną zakładowi żyrardow ­
skiemu. Przewodniczącym  podkomisji został w y ­
brany poseł Kosydarski (Piast). Komisja w  ponie­
działek przystępuje do badania aktów minister­
stw a skarbu. Przy badaniu obecnym będzie przed­
stawiciel generalnej prokuratorji. Badanie aktów  
potrwa prawdopodobnie czas dłuższy.

Belgrad (AW). Prasa jugosłowiańska zaalarmo­
wana jest obawami, jakoby pokojowi na ¿¡alkanie 
groziła poważnie Bułgarja pracująca w  dwóch kie­
runkach: zbrojenia’ się i propagandy zagranicznej. 
Znamiennem i niepozbawionem poważniejszego 
znaczenia jest w  tym  w zględzie artykuł druko­
w any w  „Samouprawie“ pod tytułem  „Bułgarja 
przygotowuje na wiosnę akcję zbrojną“. Artykuł 
tern więcej zasługuje na uwagę, że drukowany jest 
w  piśmie, które nosi charakter półurzędowy. Treść 
artykułu jest następująca: W ostatnim czasie pod 
protekcją pewnych osobistości angielskich rozpo­
częto akcję, która zasługuje n apilną uwagę ze  
strony Jugosławii. W ynikiem tej akcji były  nie­
oczekiwane wybuchy buntów na naszem teryto­
rium, co jednak nie wyczerpuje wszystkich środ­
ków  walki przeciwko Jugosławji. Równocześnie z 
bombami komitadżów działają jour-fixy urządza­
ne przez pewne damy i pewnych polityków an­
gielskich, którym się bardzo podoba sport bałkań­
ski ,a którzy nieświadomi są powago następstw, 
jakie sport ten może pociągnąć. Dziennik cytuje 
list komitetu bliskiego i średniego Wschodu, do­
magający się interwencji w  sprawie Serbji połu­
dniowej. Jest rzeczą notorycznie znaną, której Buł­
garzy nie usiłują zaprzeczyć, pisze „Samoupra-

Proces Hitlera
W iedeń (PAT). „Arbeiter Ztg.“ donosi z Mona­

ch ium , że tę część rozprawy przeciw Hitlerowi, 
na której omawiano tajne zbrojenia bawarski*, u- 
znano za poufną. Dzisiaj pia zezanw ać Ludendorff.

Monachium (PAT). Na piątkowej rozprawie prze 
•słuchiwano w  dalszym ciągu podpułkownika Krie- 
hela. Popołudniu ma być przesłuchiwany Luden­
dorff, który przygotow ał do zeznania dłuższą mo­
w ę, obejmującą 47 stron pisma m aszynowego. Mo­
w a ta zawiera nader ostre oskarżenia przeciw dą­
żeniom federacyjnym Kahra, przeciw  kardynało­
w i Faulbachowi i przeciw centrum bawarskiemu. 
Ludendorff odczyta tę mowę na tajnej rozprawie. 
Tekst tego przemówienia w ręczy ł Ludendorff 
dziennikarzom zagranicznym.

w a“, że Teodor Aleksandrów skoncentrował 
wzdłuż granicy Jugosławji wojsko złożone z ban­
dytów  w sile 10.01)0 ludzi. W miastach Petrycz, 
Dżumaja, Newrokop, Kiustendi, bandy uzbrojone 
są w  artylerję górską. W ładze bułgarskie jawnie 
pomagają w  przygotowaniach do wystąpienia 
zbrojnego band. Gdy dochody regularne nie w y ­
starczyły, komitet rewolucyjny opodatkował oso­
by prywatne, nie w yłączając obcopoddanych, w  
szczególności żydów . Artykuł pisze dalej, że mi­
nister Niticzicz stwierdził, że w szystkie okoliczno­
ści podane są prawdziwe. Jugosławja, m ów ił mi­
nister, pragnie spokoju i stabilizacji. Każdy dzień 
pokoju stanowi dla Jugosławji wielkie z w y c ię ­
stw o. Bułgarzy ze swojej strony spiestzą się. B uł­
garzy mylą się, że w  Jugosławji panuje nieporzą­
dek, że liczyć mogą na pomoc jakichś możnych 
protektorów. Jugosławja nie podejmie sama ini­
cjatyw y, musi jednak wskazać winnych, a czuje 
się dość mocna do obrony.

Berlin (PAT). „Lokal Anzeiger“ donosi z Rzymu, 
że naprężeoie między Jugosławią a Bułgarią zna­
cznie się zw iększyło. W edle informacji pisma, Ju­
gosławja w  razie akcji komitetów macedońskich 
gotow a jest w ysłać  wojska na terytorium pogra­
niczne.

i Ludendorffa
ARESZTOWANIE LUDENDORFFA?

Berlin (PAT). „Deutsche Tagesztg.“ donosi z Mo 
nachju m,że w  najbliższych dniach ma nastąpić 
aresztowanie trzech wybitnych osobistości. Sądzą, 
że nastąpi aresztowanie Ludendorffa, Kahra i Los- 
sova. Ma być także aresztowany prezydent poli­
cji S e iffer ..

Rokowania polsko-amerykańskie
W arszawa (tel. w ł. „Naprzodu“). W  najbliższym  

czasie rozpoczną się w  W aszyngtonie rokowania 
polsko-amerykańskie o zawarcie traktatu handlo­
w ego i konsularnego.

Pożyczka francuska na zastaw
W arszaw a (tel. w ł. „Naprzodu“). Ministerstwo 

skarbu wystąpiło do Sejmu z projektem ustawy, 
upoważniającej rząd do udzielenia zastawu celem  
uzyskania pożyczki 400 miljonów franków, przy­
znanej Polsce przez parlament francuski. Zastaw  
ma być oparty na dochodach z lasów państwo­
w ych w  dyrekcji toruńskiej.

Tablica na pamiątkę 
utworzenia Banku polskiego

W arszaw a (tel. w ł. „Naprzodu“). Komitet orga­
nizacyjny Banku polskiego uchwalił zaproponować 
ministrowi skarbu wmurowanie u wejścia do 
PKKP tablicy z następującym napisem: „Państwo  
polskie, powołując do życia w  r. 1924 Bank polski 
jako w yraz duchowej łączności z przedwiekową  
instytucją tejż* nazw y oraz jako ostoję ładu pie­
niężnego w  kraju, w yraża wdzięczność tym licz­
nym obywatelom , którzy nie szczędzili ofiar na 
skarb narodowy“.

Za co ks. Dachowski wyrzucony został 
z klub!! c i i a t e ie g i ?

W arszawa (tel. w ł. „Naprzodu“). Jak się W asz 
korespondent dowiaduje, wykluczenie posła ks. 
Dachowsikiego ze stronnictwa i klubu chadeckiego 
nastąpiło dlatego, ponieważ ks. Dachowski ‘ był 
czynnie zaangażowany w przem yśle wódczanwu. 
Należał on do Rady nadzorczej jednej z firm w ód-' 
czanyćh w  W ielkopolsce.

0 potanienie węgla
W arszawa (PAT). Komisja do badania cen w ę­

gla w ysłuchała referatu pos. Knothego ,który re­
ferował wyniki dotychczasow ych prac komisji. 
Referent zaprojektował szereg wniosków, zmie- 
nzających ku dalszemu obniżeniu cen węgla przez 
podniesienie wydajności pracy i poprawę war m- 
ków  transportowych. Pos. tow. Stańczyk w ystą­
pił kategorycznie przeciw przedłużeniu dnia pra­
cy  i obniżeniu zarobków. W ydajność pracy mo­
żna zw iększyć w  drodze lepszej organizacji, a za ­
robki robotników stoją już na granicy minimum 
egzystencji. Dalszą obniżkę cen w ęgla należy u- 
zyskać nie kosztem robotników, lecz zyśków  
przedsiębiorców.

Potanienie chleba 
z ofiarności robotników

W arszawa (teł. w ł. „Naprz.“). Grożący strajk
robotników piekarskich został zażegnany. Robot­
nicy zgodzili się na zniżkę zarobków o 15 procent, 
w  zamian za co w łaściciele piekarń zobowiązali 
się zrównać cenę chleba z ceną mąki. W ynosi to 
obniżenie ceny chleba o 5 procent.

Kredyt dla spółdzielni budowlanych
W arszawa (teil. w ł. „Napra.“). W obec ograni­

czenia prze rząd kredytu dla spółdzielni budowla­
nych odbyła się w ministerstwie skarbu narada 
w  sprawie w ynalezienia środków na dalszą akcję 
budowlaną. Istnieje projekt, ,aby tow arzystw a kre­
dytow e udzielały pożyczek nie na wybudowane 
ale na budujące się domy i to kredyt długotermi­
nowy.

Ogromna taksa za paszport 
zagraniczny

W arszawa (tel. w ł. „Naprzodu“). Jak się W asz
korespondent dowiaduje, opłata za paszport zagra­
niczny zostanie podniesiona na 500 złotych.

Nominacja w ministerstwie 
spraw zagranicznych

Warszawa (teł. w ł. „Naprzodu“). Dyrektorem
departamentu politycznego w  mip.islerstwie spraw  
zagranicznych mianowany został p. Kajetan Mo­
rawski, który dziś objął urzędowanie.

Klub ukraiński w Sejmie
W arszawa (tel. w ł. „Naprzodu“). Klub ukraiń- 

skj, po secesji posłów  socjalistycznych, ukonsty­
tuował ię w  składzie natępującym: prezes Czer- 
kawki, I zastępca Chrucki, II zastępca Kozubsku

Poseł polski w Moskwie
W arszawa (tel. w ł. „Naprzodu“). P oseł polski w  

M oskwie p. Darowslci złożył 27 bm. w izytę komi­
sarzowi dla spraw zagranicznych Cziczerinowi.
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KURSY WALUT
Kraków, 29 lutego.

W aluty: Franki francuskie 380, korony czeskie 
267.

Czeki: N ow y York 9,300, Londyn 40,050, Zurych 
1,610, P aryż 400—390, Amsterdam 3,490, Mediolan 
403, Praga 267 i pół do 268.

Z KRAKOWSKIEGO TARGU
Na piątkowy targ zwieziono znaczną ilość arty­

kułów spożyw czych i produktów rolnych. W  sto­
sunku do poprzedniego targu ceny nabiału nie ule­
g ły  zmianie. Za kurę średniej jakości płacono do 7 
miljonów mairek, za gęś od 15—25 milionów marek 
za indyka 20—28 miljonów marek.

FRANK WALORYZACYJNY
na 1 marca pozostaje bez zmiany, t. j. 1,800.000 
marek.

SPLATA DRUGIEJ ZALICZKI PODATKU 
MAJĄTKOWEGO

Prośba o obniżenie zaliczki nie wstrzymuje obo­
wiązku uiszczenia połow y, względnie 1 trzeciej po­
datku majątkowego, co sama strona powinna obli­
czyć. O rozstrzygnięciu prośby będą strony z re» 
guły zawiadomione ustnie, bezpośrednio przed 
wdrożeniem kroków egzekucyjnych. Najrychlejsza 
zapłata zaliczki leży zatem w  interesie płatników.
ODROCZENIE ZEZNAŃ DO PODATKU DOCHO­

DOWEGO
P . minister skarbu odroczył termin do składania 

zeznań do podatku dochodowego na rok 1924 dla 
osób fizycznych i spadków wakujących do 23 kwie 
tnia br.

ZŁOTO DLA SKARBU PAŃSTW A
Warszawa (teL w ł. „Naprzodu“). Komitet zbiór­

ki na skarb narodowy zakupił w  dniu 27 bm. par­
tię złota za 15 miljardów marek.

RADA GOSPODARCZA
Warszawa (tel. wł. „Naprzodu“). Do państwo­

wej Rady gospodarczej powołani zostali proi. T ay­
lor z Poznania i prof. Krzyżanowski z Krakowa.

PRZECIW LICHWIARSKIM PROCENTOM
Warszawa (tel. w ł. „Naprzodu“). Dnia 28 lutego 

Rada nadzorcza PKKP rozw ażała ponownie spra­
w ę wysokich procentów, pobieranych przez banki 
prywatne. Uchwalono utrzymać w  m ocy uchwałę 
o niedopuszczalności pobierania przez banki w ię­
cej niż dwukrotną staw kę procentową, płaconą 
przez nie za kredyty złotow e w  PKKP.

( I l t iu o  Klld ltOW Stia z 29 lutego

Akcje banków«
Bank Przemysłowy I—VIII
Bank H ipoteczny............
Bank Małopolski..............
Ziemski Bauk Kredyt. . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Akc. Bank Związkowy ł-iX 
Bank Komercjalny l—IV 
Bank kred. w Warszawie 
Bank Zwiąż. Spółek Zarób. 
Bank Ziemski, Łańcut . . 
Miijonówka.......................

A kcje tow . handl. i przim .
P. L E. i—V-em.............
„ l n i p © % * * * 
„Pnarma* (B. Jawornicki) 
T. U. Bracia Kolnlccy . .
„Polski tiioo“ ................
C. Hartwig, Poznań. . . .
Żegluga P o ls k a ...............
Zieleniewski i” iVem. . . . 
H.Gogielski, Pozna n 1-1X . 
Warsz. Parowozy i—llletu. 
Auiomotor
»Potęga* Tow. huty żel.. 
„Leuuesz* • « • • • • • • • •
.Trzebinia“ 1—-V I............
„Pocisk* • • • • • • • • . . »
Portland-Cem. Szczakowa
Górka................................
S i e n n a ...............................
Tepege I—I V ................
Polska N afta ....................
.Pokucie* Naft. Sp. akc. 1,
Oikos  ................. ... . .  .
Pezet . • • • • • < > •  i .
Strug • • • • • • * • • • • *
Syndykat Koszyk., Kraków 
Huszcze łrzeoima . . . . 
„kraKUs“ I—VI em.
K a b r .  cukru w Chouorowie 
Porce.ana Ćmielów . , . . 
Kłaku. Siersza 1—IV em. 
Zakłady przem. „Ryngraf" 
S. W. Niemojowski 
Fabr. kapel, w Myśleuiciicb

Z GIEŁDY

W tysiącach maieiTpolskich
uiiar. 1íadani' 1 IransaKcie
20ü0 2800 2100 - 2200
2600 2900 26 0-2750
2 00 2800 2600-2750
700 900 750 -850
400 450
450 660
650 650 550
m o 30o0
22UOO 25000 24500 25000

tysifj cacn marek polskich
ofiar. żądano Transancie
1600 1600—175,1
100 1*5 120 125
2100 2700 2550-2650
475 675
400 500 475

450 550 460-490
45000 48000 46250 47000
2500 2900 2675-2700
1700 2000 1900—1975 ’
1800 2300 2000

3000 3300 3100—8150
5000 6000 5500-6000

70000 75000 73500
22000 26000 ¿4250 - 24500
10500 I2o00 11700-11800
2000 2300 2160—2*00
2000 250C 2325-2425
18000 23000
600 800
65U0 7000
1000 1200 1125-1200
16,00 18000 t7000
6000 7000 6500—6810
22000 2400) 23000-23250
7ÖU0 80iO 7?00-7825
1500 1700 1625 - ltöO
1100 1300
2100 25C0 2325-2400
700 800 750 i

stępujących spółek: 1) Ski akc. „Strem“ w  W ar­
szaw ie emisje I—IX; 2) Suchedniowskiej Fabryki 
O dlewów w  Kielcach — emisja 1—IV.

Równocześnie Rada dokonała wyboru komisji 
wyborczej, celem przeprowadzenia w yborów  do 
Rady giełdowej i komisji rozjemczej na walnem  
zgromadzeniu, odbyć się mającem 1 marca o godz. 
5‘30, w  sali obrad Izby handlowej.

TELEGRAMY GIEŁDOWE 
W arszawa, 29 lutego (PAT). Giełda. W aluty.

Cyfry w  tysiącach: Dolary Stanów Zjednoczonych 
9325, 9300, sprzedaż 9350, kupno 9250, frank złoty  
1798, franki francuskie 390, bony złotowe. 1350, 
1400, dolary kanadyjskie 8950, pożyczka złota  
15500, 15000, funty angielskie 39975, miijonówka 
775, 800, 790, korony austriackie 132— 131.

Czeki: Belgja 337, sprzedaż 369, kupno 335, po­
życzka dola iw a 5500—5525, Holandia 3490, 3469, 
Praga 271*150, 264*500, Londyn 40250, 39950, sprze­
daż 40150, kupno 39790, N ow y York 9345, 9300, 
sprzedaż 9350, kupno 9250, P aryż 390, 392, sprze­
daż 394, kupno 390, Szwajcarja 1620, 1610, sprze­
daż 1618, kupno 1602, W iedeń 132, 131, sprzedaż 
132, kupno 130, W łochy 402*750, 400*250, Buka­
reszt 50*550—49*750.

PRYWATNY KURS MARKI W ZURYCHU 
Zurych 29 lutego (PAT). Szwajcarski Bankve­

rein notował dziś nieoficjalnie przekaz na W arsza­
w ę 0000030—0000050.

Ruch uoidarshi
-—O—-

SZCZAKOWA. W dniu 22 lutego odbyło się o-
gólne zgromadzenie pracowników kolejowych  
w szystkich gałęzi pracy.? na którem referował 
członek Zarz. G łównego zZK. Poszczególni m ów cy  
w  dyskusji domagali się zrealizowania przez rząd 
w  m yśl zobowiązań byłego rządu postulatów eko­
nomicznych, w ystaw ionych podczas akcji strajko­
wej, jakoteż niezwłocznego przywrócenia do pra­
cy w szystkich zaw ieszonych w  urzędowaniu i w y ­
dalonych za ostatni strajk. Pozatem  poruszono w ie­
le spraw m iejscowych, jakoteż organizacyjnych, 
wkońcu akceptowano stanowisko organów zw iąz­
kowych w  akcji o polepszenie bytu szerokich mas 
kolejarskich. Niezależnie od ogólnego zgromadze­
nia odbyło się w  tym samym dniu zgromadzenie 
konduktorów ZZK. na którem zdał sprawozdanie 
członek Centr. Sek. konduk. — Ogół konduktorów  
tut. domaga się załatwienia postulatów w ystaw io­
nych przez ostatni Zjazd krajowy ZZK. w  Krako­
wie.

SUCHA. Na zgromadzeinu pracowników stacji 
w  dniu 23 lutego, na którem zdawał sprawozdanie 
z działalności członek Zarz. Głównego ZZK., dało 
się odczuć wielkie rozgoryczenie na ostatnią re­
dukcję pracowników z działu drogowego, jakoteż 
szykany miejscowej adm inistracji;—  Poszczególni 
m ów cy w  dyskusji naw oływ ali ogół pracowników  
kolejowych do zorganizowania się w  szeregach  
Związku Zawodowego kolejarzy, jakoteż uświa­
domienia socjalistycznego, a w  przyszłości rozwi­
nięcia silnej agitacji przy wyborach do Sejmu za 
listą P P S . — W  końcu uchwalono rezolucję, w  któ­
rej domagano się załatwienia postulatów staw ia­
nych przez ZZK., jakoteż wyrażono podziękowa­
nie posłom P P S . za ich obronę mas pracujących.

KRAKOWSKIEJ
Rada giełdow a dopuściła na posiedzeniu, odby­

tem w  dniu 28 bm. do notowania i obrotu akcje na

ROZMAITOŚCI
„REPUBLIKA CZARNOLESKA"

Pom iędzy Polską i C zechosłow aczyzną leży ob­
szar ziemi, złożony z Czarnego Lasu i kilkunastu 
domostw, których mieszkańcy nie mają nigdzie 
praw obywatelskich, ani też obowiązków.

Jest to szmat ziemi na przestrzeni 2 kilometrów, 
położony od drogi zebrzydowickiej na rozgranicze­
niu Frysztat-Zebrzydowice w  kierunku połudnlo* 
w ym , aż na drogę kaczycką. Konferencja w  Spaa 
ustaliła granicę 28 lipca 1920 prawie na tej linji. Je­
dnakowoż komisja delimitacyjna ze względu, że na 
tym obszarze znajduje się kawałek lasu gminy 
Frysztatu, a obok las dra Larischa — pomimo, że  
dr. Larisch posiada również dobra w  Zebrzydowi­
cach i Kończycach — przesunęła tę granicę o mniej- 
więcej 2 km na wschód, nie zważając na protest 
przedstawiciela Polski. Polska zaś ze względu, że 
przy wytyczaniu granic nie grają żadnej roli 
martwe lasy, aby z powodu nich miano rozrywać 
aż trzy gminy, pozostaw iła straże celne na linji z 
28 lipca 1920.

Ludzie tam zamieszkali nie wybierali ani do ciał 
ustawodawczych w  Polsce, ani też nie mieli pra­
w a w yborczego do gmin w  Czeciiosłow aczyźnie. 
Aby uczynić koniec bezrządowi — dodaje ironicz­
nie „Robotnik Śląski“ — wybiorą sobie sami w ła­

snego prezydenta i złożą w łasny rząd... W praw­
dzie na terenie tym niema żadnej szkoły, natomiast 
znajduje się tam jedna gospoda.

PRZEGLĄD LITERACKI
ZBIOROWE WYDANIE „KOMEDJI LUDZ­

KIEJ“ BALZAKA. Nakładem św ieżo zawiązanej 
spółki w ydawniczej „Biblioteki B oy‘a“ ukażą się 
w najbliższym czasie pierwsze tomy zbiorowego 
wydania „Komedji ludzkiej“, cyklu pow ieściow e­
go jednego z najgenialniejszych pisarzy świata, 
Honorjusza Balzaka, w przekładzie Boy*a. W yda­
nie to, oczekiwane oddawna, będzie jednem z naj­
w iększych polskich w ydaw nictw .

„Komedja ludzka“, to monumentalna epopeja no­
w oczesnego społeczeństw a. W szystkie stany, war 
stw y  społeczne, myśli, uczucia, namiętności znaj­
dują w  niej w yraz w  galerji nieśmiertelnych ty­
pów, tworzących w  całości dzieła istotne społe­
czeństw o, żyw sze  sw ą poetycką praiwdą od rze­
czyw istego. Balzac (1799— 1850), żyjący w  samem 
zaraniu tw orzącego się now ego świata, położył 
palec na jego tętnie: przejrzał i zrozumiał ten w y ­
ścig woli, inteligencji, ambicji, jakiemu otw orzyła  
szranki demokratyzacja Francji, stworzona przez 
W ielką Rewolucję.

„Komedja ludzka“ składa się z kilkudziesięciu 
tomów, kilkudziesięciu powieści, z których każdą 
można czytać oddzielnie i niezależnie od drugiej, 
ale które nieskończenie zyskują na tem, aby je 
znać w  związku z innemi członami. Stąd, aby na­
prawdę przysw oić Balzaka polskiej literaturze, 
trzeba go dać w  wielkim złomie, obejmującym  
w szystko, co w  jego „Komedji ludzkiej“ zostało  
w idkiem  i trwałem. Zarazem każdy tom ooatrzo- 
ny będzie komentarzem Boy*a, stanowiącym  prze­
wodnik w  tym gószczu.

„Komedja ludzka“ będzie się ukazyw ać łomami, 
w  odstępach mniej więcej miesięcznych, w  liczbie 
co najmniej dziesięciu tom ów rocznie. P ierw szy  
tom obejmuje: monografię Balzaka (życie i dzieła), 
pióra Boy*a, oraz piękny portret pisarza w  jego 
legendarnym białym habicie; przedmowę Balzaka 
do całości „Komedji ludzkiej“ ; pow ieść „Ludwik 
Lambert“, będąca autobiografjcznem echem mło­
dości Balzaka. Poprzednio w ydane B oy‘a przekła­
dy z Balzaka wejdą stopniowo w skład tego zbio­
row ego wydania.

8-godzmny czas pracy w Anglji
Wiedeń (PAT). „Neue Fr. P resse“ donosi z Lon­

dynu, że rząd angielski ma zamiar przedłożyć par­
lamentowi w  najbliższyfn czasie projekt układu 
z 5 największemi państwami przem ysłowem i w  
sprawie 8-godzinnego dnia pracy. Francja, Wło­
chy, Belgja i Stany Zjednoczone mają być pozy­
skane dla spraw y jednakowego zastosowania 8- 
godzinnego dnia pracy. Rząd angielski będzie w  
tej sprawie poparty przez konserwatystów I libe­
rałów.

Rokowania angielsko-rosyjskie
Moskwa (PAT). Rakowski pozostanie w  M os­

kw ie aż do chwili wypracowania instrukcji dla de­
legacji związku republik sowieckich mającej pro­
wadzić rokowania z Anglją. Mianowanie ambasa­
dorów nastąpi niezależnie od rozpoczęcia roko­
wań, być może jeszcze przed rozpoczęciem roko- 
wań.__________ ___________________________________ _

związki i zgromadzenia
WALNE ZGROMADZENIE DELEGATÓW RA­

DY ZAWODOWEJ W KRAKOWIE odbędzie się 
dn. 3 marca br. o godz. 7 w ieczór w  sali Domu 
Robotniczego z porządkiem dziennym: Odczytanie 
protokołu. 2) Sprawozdania W ydziału. 3) W ybo­
ry zarządu. 4) Wnioski. Zarządy Organizacji zo­
stały zawiadomione o przypadającej im liczbie de­
legatów .

Wcisło. Klemensiewicz.
METALOWCY KRAKOWSCY urządzają w  dnki 

1 marca w  salach związku stow arzyszeń robotni­
czych ul. Dunajewskiego 5 drugą zabaw ę karna­
w ałow ą z kotylionem. Tańce prowadzi p. Gorze- 
lany. Bufet w e w łasnym  zarządzie. W stęp na za­
baw ę mają członkowie z rodzinami oraz w prow a­
dzeni przez nich goście, którzy wpiszą się poprsKł- 
dnio na listę uczestników zabaw y. Zaproszenia i 
wpisy przyjmuje Zarząd oddziału m etalowców w  
godzinach wieczornych od godz. 6—8 w . 111 p. —

Zarząd.
ROBOTNICZY KLUB SPORTOW Y „LEGJA“

urządza 1 marca w  sali Strzeleckiej zabawę kar­
nawałową. Zaproszenia wydaje sekretariat klubu 
ul. Dunajewskiego 5 111 p. codziennie od 6—8 w ie­
czór.
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C EN Y  O G ŁO SZEŃ  w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie franca złotego w dniu wpłaty
i  r Z a  1 w ie r s s  m i l im e t r o w y :  && ■ r

leny  OOłOSZGn Zwykłe 10 gr. _  Nadesłane 25 gr. -  Po kronice 30 gr. 060^ OpłOSZBIl
Na I. stronie 40 grcszy ■■■■■■ ■■■ ■■■'■ m m     ..

Ogłoszenia zamiejscowe 50°/o droższe. Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń adm inistracja
me odpowiada.

D ZIAŁ IN SERA TO W Y „N A PRZO D U “ D U N A JEW SK IEG O  L. 5. — T ELEFO N  310. — KONTO P. K. O. Nr. 140.258.
MB9m8SW— — B— ' M BIWtWWI.Mł n M W M M M M M a M M B M M M M M M M M M M M a  &

cenach

me odpowiada.
■ D ZIAŁ IN SERA TO W Y „N A PRZO D U “ D U N A JEW SK IEG O  L. 5. — T ELEFO N  310. — KONTO P. K. O. Nr.
■̂mm̂ '̂x̂ rm̂ m̂ mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmaam■wininm i u mi na imiiiiii>iiiiiiiwiiiiiiiM«wiwiiiMwiM«w»™iłwwMiTriinMniwłrwiiin

| |  i  sprzedaje obecnie po bardzo nizkich

1 E Q N  B r a c i e j o w s k i

I  f K £m %£J£  w Krakowie, ulica Grodzica L. 5 — 7 .
i w — M   — . . . . . .  ^A  A «>

„ Ż E L IW O *
Zwierzyniecka 35.

Poszukuję pierwszorzędnego

męskiego
n a  stałą robotę. Zgłoszenie: 
Isak Af.hler, Tarnów, Passt  
Tertila. 303

W. H. Seiinger 
i M. Zughaft

skład 269 
artykułów technicznych

Kraków
Librowszczyzna 4.

3 okna, 3 drzwi, 
3 piece kaflowe

okazyjnie kupi 305

I m a m u « !
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Ksgłany, ■ łaszczę damskie, Sjodniczki do 
bluzek, Materjały na kostjumy i ubrania 
męskie, Swetry, Bieliznę trykotową, Bie­

liznę, męską i damską
I poleca 268

G  i i n b a u m  i R o t n e r
Kraków, ul. W ielopole L. 15
Wejście parter na lewo obok P. K. O. 
U W A G A !  U l t f A G  I
Ubrania juęskie i płaszcze wykonuje się 

w 48 god«nach.
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m
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Skład mebli tapicerskich
w ła sn e g o  w y ro b u

Ceny zn!źone! B. Hammer Ceny zniżone!
¿raków, Szpitalna 24 (naprzeciw Kasy Oŝ cztdności)
połaci w  wielkim wyborze kanapki, fotela rozkładana, 

łóżka składane, również dziecinna, 297

r m ' ” T ’T T ’T  *

! NAJTANIEJ !i
i na najdogodniejszych warunkach 1 
spłaty kupi Pani płaszcz lub kostjum

u  Firmy 290

S. DIAMANO, GRODZKA 32
mm- wchód w bramie, -m a

Tylko w  tym ty g o d n iu  dla reklamy płaszcze  
p o  35,000.000 M kp.

Najtańsze zrodło zakupu!
Materje na suknie, kostjumy, płaszcze, ubrania 

męskie, z pierwszorzędnych fabryk

I, FABER tylko Stradom 25w po dworcu.
Ceny o 20 tańsze!

278

S. M O N DUl. Miodowa 
L. 15

Zakład zegarmistrzowski
Przyjmuje wszelkie naprawy zegarów ściennych i stoło- i 
wy eh oraz zegarków ręcznych i kieszonkowych. Wyko- j 

nanie pierwszorzędne. Ceny nader przystępne. 275 j

W. DEUTSCHER
Skład papieru 

i przyborów piśmiennych i
poleca swój wielki wybór papierów kolor. B 

i tapet ’ I
Kraków, ulica Krakowska L. 26. 1

Dobre warunki spłaty. 276 B

Spółka złotnicza
Kraków» ulica Rajska L. 4 3oo

kupuje sztuczne zęby, złoto, srebro, wykonuje biźuterje, 
dla Pp. urzędników i robotników 20 procent taniej
a a a a a a a a a a a a a a a a

Tanio! Tanio! Tanio!!!
Nim masz zakupić coś z manufaktury na sezon wio­
senny i letni, napisz wpierw do N A J Ia Ń -Z E G O  W PO lSG E  
ŹRÓDŁA M ANUFAnTURY, które bazp<atn>a Ci wyśle swój 
nainowszy cennik, gdzie ceny sązu>2oneo40%. Adresui: 
„Żr:ÓJŁ0 M A N U F A A lU K Y “ MfAHSZAW A EKdPŁOYCJA S-to  

JERSKA  IS A .  262

!i N A JT A N IE J  !I zniźonycfl poleca ;
— mmmm— mmm—mmm ■■ ■■ »■■■it i.  .............................  »

p ł a s z c z e  i  k u < tK i z kawałków perskich $

Skład futer Bernard Rozma in |
K raków , ul. G rodzica 32 , I. p . 291

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •» • • • • • • •» i
Koszule m«ikie, kalesony, blel zna damska, krawaty, rę*
kawiczt.., pończochy, skarpetki, szelki, kołnieize. man­
kiety, rękawiczki skóikowe, męskie, damskie, nappa 
glace, bajadem, kamizelki damskie, wełniane. Towary 

pierwszej jakości. Ceny 30% taniej niż wszędzie^

A U  B O N  M A R C H E "ł ł
Kraków, ulica Tomasza L. 20

przecznica i-brj«ńskej róg Szpitalnej 272

B E Z  W S Z E L K IC H  T R U D N O Ś C I W Y JE Ż D Ż A JĄ
d o   —  89 i "i= F

SMALECiSŁONlNA
P O T A N IA Ł Y

GAENGER i Ska, Kraków, Starowiślna 40
T e l .  4237 . 2M>

BRAZYLII i ARGENTYNY
wszyscy zgłaszając się po informacje do T-wa okręt.

COSULICH LINĘ
KRAKÓW, UL. RADZIWIUOWSKA L. 23

Specjalne pociągi wprost do portu!
Cale koszta podróży 3-cią kiasą dolarów • O

I dkm
Św ieżo » y s u a  z drtiH u

| Z B I O R O W A  K S I Ę G A  P A M I Ą T K O W A

A L E K S A N D E R
MALINOWSKI

1869 -1922
Do nabycia w Administracji „Naprzodu0

Kraków, ul. Dunajewskiego 5.
Cena 600.000 mk., a wysyłką 1,000.000 mk. — wysyłka

tylko za uprzedniem nadesłaniem gotówki.

Przy zamówieniach prosimy powołać się na nasze pismo
W ydaw ca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marian Porczak. - -  Drukarnia Ludowa w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (tel. 1310).


